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Lwów d. 7 marca.

Ostatnie wiadomości watykański© żadnej 
juz nie pozostawiają, wątpliwości, że żadne 
,iui „kompukucye" nie zagrażają zupełnemu 
wyzdrowieniu Oj ca  św. Berlińska Post 
podaje komunikat, stanowczo zaprzeczający 
rozmaitym senzacyjnym pogłoskom dzienni­
ków, służących masonom, jakoby trójprzy- 
mierze juź się zajmowało o p r ó ż n i e n i o m  
t r o n u  p a p i e s k i e g o ,  i że zaproponuje 
kardynałom od siebie kandydata. Juścić tru­
dno, jakby się katolicka Austrya, protestan­
ckie Niemcy i masońskie "Włochy zgodzić 
mogły na jednego kandydata.

Tę okoliczność pomija Post, ale podnosi 
bardzo ciekawe inne, które sobie spamiętać 
należy. Najpierw, żaden rząd europejski nie 
dopuściłby się tego nietaktu, iżby za życia 
jakiego papieża, a zwłaszcza Leona X III  
snuł jakowe plany co do następcy. Powtóre 
juścić protest takich trzech przeciw jakiemu 
kandydatowi do tyary nie mógłby pozostać 
bez skutku — ale gdyby dwory te zalecały 
jakiego kandydata, to z pewnością wywoła­
łyby skutek przeciwny zamierzonemu — a 
zresztą choćby kardynałowie poszli za gło­
sem dworów, to, jak doświadczenie poucza, 
wcaleby nie było to rękojmią, że nowy pa­
pież będzie popierał ich politykę.

W  Berlinie obiega przysłana z Wiednia 
pogłoska, że w kwietniu c a r  odwidzi c e s a -  
Barza F r a n c i s z k a  J ó z e f a  i że ną zam­
ku Lainz (koło Schonbrunnu) czynią już przy­
gotowanie na przyjęcie cara. Wiadomość ta 
wymaga potwierdzenie,.

W  paryskich kołach dyplomatycznych 
słychać, że k o n f e r e n e y a  r o z b r o j n a  
zbierze się już wkrótce, bo między 15 a 20 
bm .; zaproszenia do rządów będą niebawem 
wysłane.

N i e m c y  znowu czołem uderzyły przed 
A m e r y k a n a m i ,  chociaż wedle twierdzenia 
Bismarka tylko Boga sie boją, a więcej niko­
go. Że się Boga nie boją, zwłaszcza Prusacy, 
dowodem tego ich rozbójnicze postępowanie 
z Polakami i Duńczykami. A że się nietylko 
Rosyi i Anglii boją, dowiedli tem, że speł­
nili życzenie Amerykanów, którym niewiado­
mo dlaczego zmenawidzony jest wiceadmirał 
Diedenchs, dowodzca niemieckiej eskadry na 
wodacn wschodnioh, a na jego m.ejsce mia­
nowany został kontradmirał ks. Henryk, brat 
cesarza. Nadto ostatni niemiecki okręt wojen­
ny „Cesarzowa Augusta“ odpłynął z Manilli, 
poruczając Stanom Zjednoczonym opiekę nad 
poddanymi Niemiec na całym archipelagu Fi­
lipińskim, gdzie Amerykanie siebie samych 
nawet bronić sił nie mają.

Z Londynu wcale niespodziana wiado 
mość nadchodzi. Mianowicie wszystkie dz en- 
niki tamtejsze konstatują znaczny zwrot w 
stosunkach a n g i e l s k o -  t u r e c ł - i c h  i to 
zwrot na k o r z y ś ć  A n g l i i .  Nowo miano­
wany ambasador angielski w Konstantyno­
polu sir 0 ’Connor był onegdaj u sułtana na

dłuższej audyencyi, na której udało mu fuę 
przekonać go, iż Anglia nie bierze żadnego 
udziału w agitacyi macedońskiej. Ambasador 
skorzystał ze sposobności, aby wskazać na 
moźebność dobrych stosunków pomiędzy Tur- 
cyą a Anglią. Prasa angielska przy w ązu je  do 
tej audyencyi wielką wagę. Według telegra­
mu konstantynopolskiego oświadczył suhan 
0 ’Connorowi na ttj audyencyi, że żywi dla 
Anglii niezachwiane uczucia przyjaźni i za­
pewnił, ze mahometańskich mieszkańców. In- 
dyj wzywa zawsze do lojalności i posłuszeń­
stwa dla królowej Wiktoryi. Tymczasem od 
granicy tesalskic; nadeszła do Konstantyno­
pola wiadomość, że wcale znaczne z b r o j n e  
k u p y  g r e c k i e  wtargnęły na terytoryum 
t u r e c k i e ,  spustoszyły kilka wsi a mie­
szkańców wymordowały. Żaniarmerya ture­
cka nie mogła dać rady, wyruszyło więc 
wojsko i z nieznacznemi strasami bandy te 
odparło. Karabiny i amunieya, które Turcy 
zdobyli mają być a n g i e l s k i e .

D. 4 bm. odpłynął z Konstantynopola do 
Antiyari (portu czarnogórskiego) jacht „Tym- 
sahu, podarowany przez s u ł t a n a  ks. N i k i -  
c i e. Ale w ślad za tą wiadomością nadeszła 
z Cedyni jedna, że ks. Nikita odłożył swój 
wyjazd do Konstantynopola, i druga, że ks. 
Nikita gości u siebie przewódców chrześci­
jańskich plemion albańskich Hotti i Gruńi.

We w ł o s k i e j  izbie posłów oświadczył 
minister spraw zagr. Canevaro, że rząd myśli 
zrobić interes z C h i n a m i  i jest nadzt ja  
powodzenia. Tymczasem wczoraj doniesiono z 
Pekinu, że chińskie ministerstwo spraw za­
granicznych zwróciło posłowi włoskiemu de­
peszę, w której domagał się odstąpienia Wło- 
chom z a to  k i S an m u n z uwagą, iż Chiny 
nie są w możności życzeniom W łoch zadość 
uczynić. Co też potwierdza pekiński telegram 
rzymskiej „Ajencyi Stefaniegou, ale dodając, 
iż rząd włoski jest ^ednakowoż przekonany, 
że'drogą układów z rząaem chińs) im będzie 
można jego opór przełamać. Poseł chiński w 
Londynie, uwierzytelniony także przy dworze 
włoskim, otrzymał już polecenie od swego 
rządu, udać się natychmiast do Rzymu, celem 
rozpoczęcia rokowań z rządem włoskim w tej 
sprawie.

Jak słychać, w zatoce Sarmun stoją już 
dwa włoskie okręty wojenne, dwa inne temi 
dniami tan  przybędą, a nadto nadciągną j e ­
szcze dwa, tak że eskadra włoska liczyłaby 
tam sześć okrętów wojennych. Nadto odpły­
nie z Neapolu kontradmirał Grer.et na „Serom- 
bali*, aby o" dąć dowództwo nad tą eskadrą.

Poseł rosyjsk. w Pekinie Giers przedło­
żył juz i pisemnie swój protest przeciw pun- 
ktacyoni anglo-chińskiej pożyczki na budowę 
kolei Niuczwang. Rząd chiński jeszcze nie 
odpowiedział. Anglia miała Chinom przyrzec 
zbrojną pomoc na wypadek ataku rosyjskie 
go. Wedle l)jily  Graphic poseł angielski w 
Pekinie dał zapewnienie, źe Chiny mogą 
liczyć na pomoc Anglii w razie, gdyby Rosya 
chciała przemocą zmusić je  do niewypełnie­
nia zobowiązań, jakie kontraktem budowy 
kolei Niuczwang na siebie przyjęły. Rząd

angielski nie przyznaje, iżoy punktacye tego 
kontraktu były sprzeczne z przyrzeczeniami, 
jakie poprzedni poseł rosyjski Pawłów otrzy­
mał, albo iżby naruszały ugodę anglo-rosyj- 
ską, gdyż właśnie z powodu tej ugody R o­
sya zaniechała była zrazu cwego oporu pize- 
ciw układom o ową pożyczkę.

Surm iistitii piisiM
dla prywatnych urzędników.

Lwów 7 mar ja.
Rok temu jak  ogłoszono I część zebra­

nych dat statystycznych, odnoszących się do 
stosunków pry w. urzędników. Obecnie wyda­
ło ministerstwo II cześć statystycznych wy­
kazów L obliczeń, j  ako dalszy oiąg prac przy 
goto wi wczych do ustawy pensyjnej Po dokła­
dne m przejrzeniu całego zestawionego ma- 
teryału nie można pominąć uwagi, z jaką 
gorliwością i zamiłowaniem dla sprawy odno­
śni referenci wywiązali śię z trudnego zada­
nia.

W  pierwszej . ozęśoi wykazów statysty­
cznych uwidoczniono, że 100 000 pry w. urzę­
dników zajętych jest u 25.922 służbodawcow, 
i źe. pobory tychże wynoszą 88,738.872 zł. 
Przeciętna płaca roczna wynosi więc 891 zł. 
w całem państwie (w Gal.cyi t>58 zł.). Z po­
danej wyżej liczby pryw. urzędników jest 
68"/„ żonatych, którzy mają 107.000 dzieci do 
zaopatrzeń.^; czyli z B8 milionów zł. musi 
żyć niemal ćwierć miliona ludzi przez cały 
rok. Wedle obliczeń'* ma wpływać do kas 
10% od płac na ubezpieczenie pensyi; w ślad 
aatem obowiązkowa instytuty pensyjn6 będą 
miały rocznego dochodu około 9 milionów.

Podczas gdy I ozęść wykazów zawierała 
daty co do stosunkóv urzędników gospodar­
czych i różnych prywatnych instytucyj, to 
część II wyjaśnia stosunki urzędników pryw. 
zajętych w przedsiębiorstwach pryw. trans­
portowych i żeglarskich, których to stosunki 
stanowczo są korzystn ejsze. Z pomiędzy np 
8095 urzędników pryw. zajętych przy pryw 
kolejach żelaznych j’ est 94% uprawnionych 
do pobierania emerytury, a przeciętna ich 
płaca roczna wynosi 1546 zł Łatwo też po­
jąć, dlaczego w tej kategoryi jest stosunko­
wo większy procent żonatych (a mianowicie 
68%). Także i przy przedsiębiorstwach żeglar­
skich płace są stosunkowo lepsze, albowiem 
1147 urzędników pobiera przeciętną płacę ro­
czną 1861 zł.

Natomiast smutnie przedstawiają się pła­
ce pryw. urzędników, najętych w służbach 
różnych zakładów, gmin, powiatów, żyjących 
bez prawa do emerytury Liczba arzędników 
tej kategoryi wynosi 10.493, u których wyka­
zano przeciętną płacę roczną tylko 579 zł. 
Urzędnicy tej jka^gory pobierają w młod­
szych latach (20.—25) tylko .480 zł.% które to 
pobory w 40 roku doohołzą. do n™,wyższej 
przeciętnej płacy 600 zł. Z pomiędzy 10.493 

rj w. urzędników tej kategoryi było w prze­

ciągu pięciu lat wprawdzie tylko 20U osób, 
ale przez 3086 miesięcy bez posady, tj. prze­
ciętny brak zajęcia był przez 1674 dni. Z te­
go wypływa, że ta kategorya ludzi piacuje 
pod niepomyślnymi warunkami.

Drugi rozdział II części dzieła statysty­
cznego zajmuje się istniejącemu urządzeniami 
emerytalnemi dla pryw. urzędników. Ze wzglę­
du na wypełnione rubryki kwestyonaryuszy, 
musiano urządzenia emerytalne podzielić na 
9 grup. W  pierwszej grupie urzędnicy otrzy­
mują ze strony służbodawcow zaopatrzenie. 
W  tej grupie rozróżnić jednak należy wy­
padki, gdzie urzędnicy w liczbie 2540 mają 
prawo do emerytury na mocy ugoay i 5457 
wypadków, w których w drodze łaski zape­
wniono emeryturę i to w dowolnej wysokości. 
Nieco lepsze są stosunk emerytalne takich 
urzędników, którzj zajęci są w przedsiębior­
stwach, posiadających osobne fundusze eme­
rytalne. Statystyka wykazuj <, że u 713 pra­
codawców znajduje się 11.800 pryw. urzędni­
ków, mających prawo emerytury dla siebie i 
dla pozostałej rodziny Istniejące przepisy dla 
tych funduszów różnią się bardzo co do praw 
członków [ ich obowiązków. Prawa do eme­
rytury zastrzeżone są po należeniu przez lat 
5 do 10 i opłacaniu w wysokości od 12 dc 
60% pobieranej płacy. "W bardzo licznych 
wypadkach następuje do 35—40 latach służ­
by spensyonowanie w wysokości 75 — 100% 
płacy, podczas gdy pozostała rodzina pobiera 
50 -  60 '/„ przypadaj ącej emerytury w chwili 
śmierci urzędnika

Urzędnicy płacą do funduszów emery­
talnych 3 do 5 procent od swych poborów, 
niektóre fundusze emerytalne wymagają zaś 
osobnych taks wpisowych. Zasiłki pracodaw­
ców zależą częstokroć od każdorocznego ich 
dochodu z przedsiębiorstwa, lub też wprost 
od woń pracodawców. "W wypadkach, gdzie 
zasiłki Wyrażone Są W procentach, wynoszą 
takowe 3 do 5 procent. Co się tyczy bezpie­
czeństwa funduszów, to w niektórych wy­
padkach okrlślają statuty, że pracodawcy rę­
czą swym całym majątkiem za kasę emery­
talną. W  ;nnych funduszach ręczą znowu 
pracodawcy za wypłatę statutem -oznaczonej 
emerytury; względnie wypłacają więcej, niż 
na to środki funduszu pozwalają, ale tylko 
jako zaliczkę, najczęściej niespłaconą: n. p. 
trzy zarządy kolei żelaznych udzieliły jako 
zaliczkę po 48.000, 60.000 i 344.000 zł.

Tylko około 10 procent funduszów pen- 
syjnycb są oparte na podstawach techniczno- 
asekuracyjnych. Zawodowe pensyjne zakłady 
wykazały, że 2.314 urzędników prywatnych 
u 438 pracodawców miały zapewnioną (jak­
kolwiek niewystarczającą) pensyę.

Największe zawodowe instytuty pensyj­
ne są - stowarzyszenie urzędników handlo­
wych i przemysłowych we "Wiedniu, które 
liczy 584 członków, tudzież instytucya pen- 
•yjna członków towarzystwa fabrykantów cu­
kru w Pradze, która liczy 1.160 członków. 
Wpłaty wahają się między 10 i 16 procent 
żądanej emerytury, która od dobrowolnej u- 
gody zależy. Wpłaty uskuteczniają po części

urzędnicy, po ezęści zaś pracodawcy. Obie te 
instytucye są wspierane przez pracodawców. 
Stowarzyszenie fabrykantów cukru otrzymało 
zasiłków razem do r. 1895 około 1,300.000 złr

Czwartą kacegoryą jest prywatne zabez­
pieczenie w towarzystwach asekuracyjnych 
•W tym wypadku zawiera się ugoaę (po obu- 
stronnem porozumieniu się) a pracodawcy 
wvpłacają premie; lecz to wykazuje staty­
styka jako niedostateczne.

W  piątej kategory: obdzjelają fundusze
tylko podupadłych członków, pozbawionych 
wszelkich środków, a w szóstej kategoryi 
członkowie otrzymują z fundusz iw stowa­
rzyszenia uzbierane oszczędności.

Podczas gdy w pierwszej części staty­
stycznego dzieła naliczono 100.000 urzędni­
ków, okazuje się, że liczba uprawnionych do 
emerytury urzędników w ogólności wynosi 
25 prc., ale odpowiednio ubezpieczonych zale­
dwie 11"3 prc. Jeżeli się jednak uwzględni, że 
(jak statystyka sama stwierdza) 20 prc. urzęd­
ników wcale jeszcze r.ie liczono, następnie, że 
ogólnem życzeniem jest, aby i urzędnicy ku­
pieccy pod ogólne prawo pensyjne byli pod­
ciągnięci, to można przyjąć, że conajmniej
200.000 osób oczekuje ubezpieczenia, a w ta- 
k;m razie z pomiędzy tych około 80 prc. po­
zbawionych jest zaopatrzenia na starość, ja- 
koteż zoopatrzenia dla wdć w i sierót.

Te liczby z taką mozołą zebrane, dowo­
dzą, jak nagłą jest sprawa, aby stosunki 
społeczne przybrały inne kształty.

- Dotychczas nie było j isnego poglądu na 
stosunki pryw. urzędników, a chociaż mówio­
no i pisano o tem wiele, opierano się tylko o 
same przypuszczenia. Dopiero w r. 1896, za 
staraniem hr. Badeniego, rtiniętra-prezydenta, 
zebrano cenne wykazy, które dftły podstawę 
do wypracowania ustawy pensyjnej. Jest nie- 
płonną nadzieja, źe ustawa ta odpowie w zu­
pełności oczekiwaniom, i że przez tak dłu-. 
gie lata podj ęte starania ni< bawem fcu po 
ws^6chnemU , dobru uwieńczone zostaną po­
myślnym skutkieu?

łtomuald Makarewicz.

Kasa oszczędności
Lwów 7 marca.

Dziś, W3 wtorek w gmachu gal. Kasy 
oszczędności zebrało się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie towarzystwa tej instytucyi. 
Obecnych członków towarzystwa było 43, a 
między nimi marszałek krajowy nr. Badeni, 
prezydent apelacyi dr. Mniszek-Tchórznicki, 
wiceprezydent je  Dylewski, prezydent miasta 
Małachowski itd.

Zastępcą rządu był radca dworu p. Jae- 
german.

Członka dyrekcyi p. T. Romanowicza 
nie było.

Posiedzenie zagaił przewodniczący dr. 
Antoni Małecki, zapowiadając, iż zadaniem 
nadzwyczajnego zgromadzenia jest zgodzić 
się lub me zgodzić na proponowane przez 
sejm takie zmiany statutu gal. Kasy oszczę-
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P R Z Y G O D Y

Na tle wojen napoleońskich
napiekł 

CO N AN  D O YLE.

Z angielskiego Uumacasyi St. Otwinowski.

(Ciąg daisT,}) Jgj

Przesunął ręką po czole, jak człowiek, 
który nie może się zdecydować Księżna sto­
jąca obok niego, poczęła mu znowu coś szep­
tać do ucha.

— My tu odbywamy, jak pan widzisz, 
sejm. Są tu sam- moi wierni poddani, przed 
którymi ni* mam żadnych tajemnic. Jeżeli 
cesarz ma mi coś - powiedzieć to będzie to 
zarówno ich wszystkich obchodzić, jak mnie.

Po w* tał na to szmer zadowolenia i wszy­
stkich oczy zwróciły się na mnie. Zaprawdę 
w niemiłem znalazłem się położeniu, bo co 
innego jest przemawiać do ośmiuset huzarów

przed fro item a co innego do takiego zgro­
madzenia i to w kwestyi politycznej ! "Wlepi­
łem wzrok w księcia i starałem się uprzyto- 
mn:ć sobie, że do niego samego przemawiam, 
bez świadków. Podniesionym głosem, jakbym 
miai przed sooa pułk cały na placu perady, 
począłem:

— Wasza książęca mość oświadczałeś 
się nii raz z uczuciami przyjaźń dla cesarza. 
Przyszła chwila w której ta przyjaźń je.-.t 
wystawioną na próbę. Jeżeli Wasza książęca 
mość okażesz się wiernym, nie omieszka on 
wynagrodzić cię, j«k  on to umie. Nie trudno 
mu zrobić księcia królem, a całą prowincyę 
potężnem państwem. Oczy jego zwrócone są 
w tej chwili na ciebie książę, a jak ty nie 
wiele mu zaszkodzić, tak on zrujnować eię 
może. W  tej chwili przekracza Ren na czele 
dwustutysięcznej armii. Wszystkie twierdze 
niemieckie są w jego ręku. Będziecie go tu 
widzieli za dwa tygodnie, a jeżeli mt zdrada 
stanie w drodze, to niech was Bóg ma w 
swej opiece, tak ciebie książę, jak twój na­
ród. Myślicie może , że jest on mniej jpotę- 
żnym dlatego, że garść naszych odmroziła 
sobie nogi w ubiegłej zimie?

Patrzcie, — tu wskazałem na jasną 
gwiazdę, której olask przedzierał się przez 
okno nad tronem księcia, — to jest gwiazda 
cesarza, pierwiaj ona zgaśnie, zanim zblednie 
sława jego.

Można było być dumnym ze mnie sły­
sząc mnie mówiącego. Co chwila uderzałem 
w pałasz mój. a dolman zarzucałem na ramię 
jakby w przeczuciu, źe mnie czeka mój pułk 
na dziedzińcu. Zg-omndzen słuchali w mil­
czeniu a kark księcia uginał się coraz bar- 
dz.ej, jakby go przytłaczał coraz większy 
ciężar. Przerażonym wzrokiem wodził po ze­
branych.

— Słyszeliśmy Francuza — ozwał się — 
przemawiającego za Francyą, niechże mu 
Niemiec odpuwie w imieniu Niemiec

Zgromadzeni spoglądali jeden aa dru­
giego, każdy coś szeptał do swego sąsiada. 
Moja mowa zrobiła wrażenie i.nikt nie chciał 
pierwszy narażać się na niechęć cesarza. 
Keiężna oglądała się dokoła siebie roznamię- 
tnionym wzrokiem.

— Czy kob’ eta ma wziąć na swoje bar 
ki ciężar odpowiedzi Frarciizow ? — zawo­
łała — Czy to podobna, aby w gronie noc­
nych jeźdźców Liitzowa nie znalazł się ktoś 
z tak ostrym językiem, jak ich pałasze ?

Teden ze stołów przewrócił się z trza­
skiem, a jakiś młodzieniec wyskoczyć na o- 
bok stojące krzesło. Miał on wzrok natchnio­
ny, twarz blada, bc*,y dzikie sokoła, a włosy 
wzburzone.

— To Korner — ozwały się głosy do­
koła — to młody Korner, piewca narodowy. 
Będzie śpiewał.

Była to pieśń, snująca zrazu senny o- 
braz starej Germar i, rodzicielki plemion, jej 
bujnych życiodajnych pól, jej starych omsza­
łych grodów i sławy dawnych bohaterów. W 
dalszym ciągu grznrały wiersze, jak trąby 
bojowe. Była to mowa o dzisiejszej Germa­
nii. zaskoczonej z rienacka i powalonej na 
ziem ię; lecz olbrzym obudził się już i targa 
więzy, które go krępują. Czemże jest życie, 
aby się tak lękać o nie? Czemże zaszczytna 
śmierć, aby uciekać przed nią?- Mstka ojczy­
zna woła. Jej jęki słychać nocami w poświ­
stach wiatru. 55Wołuje swe dzieci na pomoc. 
Czy przyjdą? czy przyjdą? czy przyjdą?

Ach była to. straszna pieśń, płynąca z 
Ust jakiegoś ducha, rozlegająca się jak od­
głos ks baraaty! Gdzież ja  byłem wówczas, 
g izie  Francy a, gdzie cesarz? Ten naród nie 
krzyczał, lecz wył jednem słowem. Powska- 
kiwali na krzesła i stoły. Szaleli, wzdychali, 
łzy ciekły im z oczu. Korner zeskoczył z krze­
sła, otoczono go kołem z wyciągniętemi sza­
blami. Na bladej twarzy księcia ukazał się 
rumieniec; powstał ze swego tronu.

— Pułkowniku Gerardzie — przemówił 
-  usłyszałeś odpowiedź, zanioś ją cesarzowi. 

Kości rzucone, moje dziec '; wasz książę sta­
je  po waszej stronie i albo zwyciężymy ra­
zem, albo padniemy.

Skłonił się na znak, źe sprawa skończo­
na, a zgromadzenie, wśród okrzyków radości

rzuciło się do wychodu, aby zakomunikować 
miastu poźąianą nowinę. Co do mnie, zrobi­
łem wszystko, co było w mojej m^cy, d la te ­
go ni s martwiłem się wcale, że tłum wyniósł
i mnie na dziedziniec. Nie było w ęcej powo­
du bawić dłużej w pałacu. Miałem już od­
powiedź i jakakolwiek ona była, należało ją  
odnieść cesarzowi. Postanowiłem nie wracać 
więcej do „H ofu“ chyba na czele awangardy. 
Wydostawszy się z tłumu skierowałem kroki 
w stronę, gdzie przeprowadzano moją klacz.

Już było ciemno koło stajen, gdzie spo­
dziewałem się znaleźć chłopaka z koniem, 
gdy naraz dwoje rąk uchwyciło mię z tyłu; 
jedna trzymała mnie za ramiona, druga du­
siła za gardło, a u ucha uczułem Zimną lufę 
pistoletu.

— Stul gębę, ty psie francuski — zasy- 
czał jakiś dziki głos za mną. — Mamy go 
kapitanie.

— Masz uzdę ?
— Mam, ot tu.
— Załóż mu na szyję.
Czułem rzemień uzdy okręcany ihi do­

koła szyi. Chłopait stajenny wyszedł z latar­
nią, aby przypatrzeć się, co się tu dzieje i 
przy tem świetle Ujrzałem nasrożone oblicza 
występujące z ciemności dokoła. Byli to w 
czarnych czapkach i ciemnych płaszozaoh no­
cni jeźdźcy Liitzowa.

(C. d. n.)
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dnośoi, aby kraj mógł dać Kaaie gwaranoyę 
aa wkładki.

Przed dyskusyą nad tymi zmianami za­
żądał głosu p. St. Markiewioz, imieniem wła- 
snem, jakoteż imieniem swoich kolegów z wy­
działu towarzystwa Kasy oszozędnośoi i o- 
świadozył, że wydział ten nie miał żadnego 
wpływu na sprawy Kasy, bo tylko raz do ro- 
kn się zbierał i to na to, aby przeglądnąć 
przedłożenia, przygotowane dla walnego zgro­
madzenia. Z  tego wypływa — mówił p. Mar- 
kiewioz — iż wszelkie imputowanie ozłonkom 
wydziału Kasy jakiejś winy za obeone je j 
złe położenie finansowe jest nieuzasadnione.

Potem wiceprezydent apelacyi p. Dylew­
ski przedstawił wszystkie te zmiany statutu, 
które zaproponował sejm — a które towarzy­
stwo zniewolone jest uchwalić, jeżeli choe 
liozyó na gwarancyę wkładek przez kraj.

Prezydent apelaoyi dr. Mniszek-Tohó- 
i_nioki uznał, iż towarzystwo kasy oszozę- 
dności nie może nio innego zrobić, jak  tylko 
przyznać się do wdzięczności dla rządu i 
kraju, które towarzystwu pospieszyły z po­
mocą w złej chwili. W  tej smutnej sprawie 
jest to przynajmniej pociechą, iż prowizory­
czny zarząd Kasy tj. p p .: radca namiestnic­
twa Jaegerman i dr. Skałkowski i — że go 
tak się nazwie — nadany przez Sejm Kasie 
, kurator“ w osobie marszałka kraj. są wszy­
scy ozłonkami towarzystwa gal. Kasy oszczę- 
dnośoi. Podniosły się w jednym z dzienni­
ków zarzuty, iż nikt z członków towarzystwa 
gal. Kasy oszczędnośoi nie miał oohoty z u- 
rzędu zbadać stanu Kasy, jeno wszyscy cze­
kali katastrofy. Członkowie zwyczajni nie 
mogli inaczej wpływać na bieg spraw towa­
rzystwa, jak  tylko w sposób statutem okre­
ślony i istotnie ośmdziesięciu członków w y­
konywało śoiśle swoje prawa, przyznane im 
przez statut, a że welne ich zgromadzenia 
nie badały rachunków, to było to rzeozą fizy- 
oznie niemożliwą i walne zgromadzenia z ko- 
nieoznośoi musiały polegać na sprawozda­
niach przedkładanych sobie przez organy, do 
tego wybrane. O ile te organy tj. wydział to 
warzystwa i dyrekoya winne temu, iż walne 
zgromadzenia nie miały prawdziwego wyo­
brażenia o sprawaoh Kasy, to trzeba naj­
pierw zbadać. Dopiero potem będzie można 
ustalić odpowiedzialność każdego z intereso­
wanych. Nie jest na to obecnie ozas, bo to- 
ozy się śledztwo sądowe i chodzi na razie o 
ratowanie samego bytu instytucyi, ale gdy 
będzie zwołane zgromadzenie zwyozajne, to 
wówozas trzeba będzie rozpatrzeć, ozy zawi­
niła dyrekoya i wydział, w ozem i o ile. Mo­
wę tę skońożył dr. Tchórzniok' wśród okla­
sków.

P. Zdzisław O n y s z k i e w i o z ,  przema­
wiaj ąo za żądanemi przez sejm zmianami 
statutu Kasy oszozędnośoi, żalił się na w y­
dział Kasy i je j dyrekcyę, że nie umiały 
prowadzić należytego dozoru nad Kasą i do­
prowadziły do tego, iż urzędnik rządowy 
musi nam pomagać w rozwikłaniu naszych 
spraw, pomotanych własną naszą nieopatrzno- 
śoią.

Dr. M a l a o h o w s k i  zauważył, że w 
proponowanyoh zmianach statutu jest powie­
dziane, iż Kasa oszczędności może lokować 
swoje kapitały na hipotekach w ogóle, a za­
tem i na włościańskich gruntach. Otóż są­
dzi, że Kasa nie może się wdawać w poży- 
ozki z włościanami, bo do tego trzeba zupeł­
nie innego urządzenia instytucyi i zupełnie 
innyoh uprawnień, niż je  ma galicyjska Kasa 
oszozędnośoi. Dalej proponowane zmiany da­
ją  dyrekcyi, złożonej z trzech członków, a 
zatem dwom ludziom, tworzącym większość 
w dyrekoyi, zupełną władzę. Otóż władza ta 
powinna być podzieloną między dyrekoyę a 
wydział tak, aby dyrekoya miała prawo de- 
oydowania do pewnej tylko kwoty, a co po­
nad nią, o temby już cały wydział powinien 
deoydowaó. A  wreszcie walne zgromadzenie 
nie powinno się zrzekać ani cząstki prawa 
ostatecznego nadzoru nad sprawami Kasy.

Dr. S o ł o  w i j  odpowiedział na to, iż 
niesłusznie panuje obawa przed hipotekami 
włościańskiemi, bo one są równie dobre jak 
hipoteki tabularne. I Kasa oszczędności mo­
głaby doskonały interes robić na pożyozkach 
włościańskioh. Tak zrtsztą i ta wątpliwość 
jak i inne podniesione przez dra Małachow­
skiego mogą tylko opóźnić uohwalenie zmie­
nionego statutu.

Dr. M a ł a o h o w s k i  w odpowiedzi dr. 
Sołowijowi stwierdził, że nie ma nic przeciw 
hipotekom włośoiańskim, lecz ponieważ Kasa 
się dotąd nie zajmowała pożyczkami wło- 
ściańskiemi to obeonie gdyby się rzuciła na 
to pole, mogłaby się narazić na niebezpie­
czeństwo. Dlatego w interesie bezpieczeństwa 
Kasy należy pozostać tylko przy dawnym 
zwyozaju tj. przy hipotekach tabularnych.

Uwagi poozynione przez dra Małachow­
skiego odesłano do wydziału kasy do roztrzą- 
śnienia.

Jednogłośnie uohwaliło następnie zgro­
madzenie, iż statut zmieniony przez sejm (a 
unian y  te były podane w całośoi w Gazecie 
Parod otoej w sprawozdaniach sejmowy oh) u- 
ohwala <» bloc i że upoważnia wydział to­
warzystwa Kasy do poozynienia z wydziałem 
krajowym w przyjętym projekcie statutu ta­
kich zmian, jakich ewentualnie rząd zażąda, 
o ile one nie sprzeciwiają się zasadom, przez 
sejm krajowy uohwalonym i nie naruszają o­

gólnych zasad projektowanej organizaoyi to­
warzystwa.

Oprócz tego uchwaliło zgromadzenie 
przez aklamacyę podziękę dla sejmu, namie­
stnika i marszałka krajowego za pomoo w u- 
trzymaniu instytucyi krajowej, wielce zagro­
żonej w swym byoie wskutek niesumienności 
funkoyonaryuszów, dalej podziękę dla tyoh, 
którzy prowadzili prowizoryozny zarząd za- 
ohwianej instytucyi, a w szozególnośoi dla 
radcy dworu Jaegermanna i wreszoie uohwa­
liło, iż poddaje się wniesionemu przez sejm 
statutowi, w tej nadziei, iż gdy kasa wróoi do 
stanu jaki był przed katastrofą, to sejm zwró- 
oi tej instytucyi je j swobodę działania.

Następnie radoa Jaegermann prosił imie­
niem marszałka krajowego, aby zgromadzenie 
natyohmiast wybrało ze swego ramienia do 
wydziału towarzystwa oztereoh członków, 
których zmieniony statut nakazuje wybrać 
obok ośmiu, przez sejm wybieranych.

Zgromadzenie się z tą propozycyą nie 
zgodziło, z powodu, iż dopóki zmieniony sta­
tut nie jest zatwierdzony, dopóty nie ma po­
trzeby wybierać nowych władz towarzystwa.

Odmowną tą uchwałą obrady się skoń- 
ozyły.

DO S A H A R Y !
X X X .

Oaza BIskra w lutym.

Idziemy drogą wśród lasu palmowego, 
wypatruj ąo świergooąoe w gęstwinie ptaki i 
pełzająoe jaszozurki z krokodylim ogonem. 
Wkrótce i wieś się zjawia właśoiwa, ożyli 
t. z w. ,  stara" Biskra. Wśród wysokioh gli­
nianych murów bez okien kroozymy wąską 
uliozką. Te wały to są fasady domów, trzy 
inne takie same ściany a jeden otwór zakry­
ty drzwiami z drzewa palmowego — stanowią 
mieszkanie, składające się z jednej nory, w 
której ludzie i zwierzęta domowe (dj tych 
ostatnich trzeba zaliczyć i sporą ilość przed­
stawicieli świata owadów) żyją zgodnie obok 
siebie. Płaskie daohy tyoh domków, sporzą­
dzone z pni palmowyoh i ubitej gliny, zdają 
się być ulubioną siedzibą psów arabskioh, bo 
z obu stron po nad naszemi głowami widać 
otwarte białozębne paszoze tych półszakali, 
ujadającyoh na nas zajadle.

Ulioami płynie woda, rozprowadzana po 
ogrodach, więo wszędzie błoto, w któręm się 
uwijają brudniejsze jeszcze od błota dzieoia- 
ki arabskie, domagaj ąoe się gwałtem miedzia­
nej monety.

Byłby to więo straszliwy widok takiej 
wsi, gdyby nie palmy, które zakrywają wszy­
stko swem liściem, — gdyby nie niebo i nie 
słońoe afrykańskie, nadaj ąoe wszystkiemu 
swymi promieniami niewysłowiony wdzięk.

Obok ubożuohnego meozetu, ulepionego 
z gliny, zmięszanej z kamieniami, spieszymy 
na koniec wsi, gdzie wśród lasu palmowego 
widnieją ruiny glinianyoh murów drwnyoh 
fortyfikacyj tureokioh. Jeszoze dalej końozą 
się palmy, a na ich miejsoe przychodzą jako 
ostatnie oznaki oazy: pola jęozmienne, — na- 
reszoie szaro-brunatna puszoza stawia kres 
wszelkiemu żyoiu ustrojowemu.

Huragan ustał — więo w gorąoem słoń­
cu, nieprzysłoniętem najmniejszą mgłą. oały 
ten widok poszarpanego Atlasu na półnooy, 
zielonej oazy u stóp jego i głuohej puszozy, 
nabiera wspaniałej wyrazistośoi w ostryoh 
zarysaoh — pełnej harmon’ nie ze sobą spły- 
wająoyoh szczegółów. W  oddali ozemieją 
oiemne plamy oaz — a pustynia ooraz to ja ­
śniejszy oh nabiera tonów, tak, że bez widooznej 
granioy spływa zwolna ze sklepieniem nie­
bios, zupełnie odmiennie od morza, które w 
jasny pogodny dzień odgranioza się wyraźną, 
prawie ozamą linią od jasnego nieba.

Obok nas ciągną karawany do Biskry. 
Gęsim szykiem spieszą wielbłądy, objuozone 
daktylami i skórami, na któryah króluje po­
ważny Arab lub dziki Tuareg. radujący się 
na myśl o złocie i srebrze, które za swoje 
towary otrzyma. O, bo to nie żart! Wielbłąd 
dźwiga na swoim grzbieoie daktyli za sto 
franków — a to cały majątek, oały stos fran- 
ouskhgo złota i srebra dla biednego Tuarega. 
Będzie za to i burnus nowy i materya na 
suknie i ohusty dla żon, będzie mąka na kus­
kus, będą rozkoszne zabawy w kawiarniaoh 
sławnej na oałą Saharę oazy Biskry.

Spieszymy razem z karawaną do mia­
sta, razem z dziećmi pustyni sprzedajemy i 
kupujemy, bawimy się i używamy. O bo to 
niezwykłe żyoie w tżk wielkiej, bogatej 
oazie.

Tuż za europejską ulicą „rue Bertha" 
rozpoozyna się dzielnioa arabska. Jaine bia­
łe domy, nawet piątrowe o płaskioh daohaoh, 
towarzyszą nam z obu stron wąskiej ulicy. 
Zamiast okien są drzwi tylko odsłaniaj ąoe 
nam wnętrze magazynów, kawiarń i innyoh 
lokali. We środku, gdzie się krzyżują arab­
skie ulioe, zbudowali Franouzi krytą halę dla 
synów pustyni, ażeby ioh zasłonić przed 
skwarem słońoa, więo bogatsi kupcy mają 
tam swoje składy — biedniejsi zaś i przyby- 
wająoy z pustyni sprzedają swe towary pod 
szafirowym baldaohimem niebios. Brzuoamy 
się w wir burnusów i zawelonowanyoh po­
staci — potrącamy drugich i »*mi się daje­
my potrącać, słuohar-y głośnego _ ohwalania

towarów, targujemy, łajemy, krzyczymy, śmie­
jem y się tak, jak  wszysoy inni.

Czego tu nie ma na tym saharskim tar 
g u !... Tu leżą stosy daktyli od najgorszyoh 
tak zwanyoh wielbłądzioh, aż do szlaohetnych 
muszkatelowyoh, a których kilogram w samej 
Biskrze kosztuje dwa franki. Potrzeba wiel­
kiego znawcy, ażeby się nie dał oszukać, bo 
daktyli jest tyle gatunków, oo win W  kul­
turze więo udoskonalonej pielęgnuje Arab 
szlachetniejsze męskie palmy z wielką pieozo- 
łowitośoią — skoro ioh pyłek dojrzeje, a 
kwiat żeńskioh palm się rozwinie, następuje 
sztuozne zapłodnienie. Uroozyśoie z błogosła­
wieństwem marabuta, wśród śpiewów i dźwię­
ków tamtamu chodzi procesya od drzewa do 
drzewa, młodzi ohłopoy drapią się z kwiatem 
męskim w ręku aż do korony — i wstydliwa 
palma-dziewioa musi ohoąo nie ohoąo poddać 
się gwałtowi, gdyż Arab ohoe słodkioh szla­
ohetnych owooów.

Lecz nie same tylko daktyle są przed­
miotem handlu — obok nioh leżą stosy pe­
stek daktylowych. Dowiadujemy się, że to pa­
sza dla wielbłądów. Te poozoiwe garbusy za­
dowalają się pestkami, obok koloów stanowią 
pestki ioh przysmak — i jestem przekonany, 
że te pożyteozne okręty pustyni z takim sa­
mym apetytem zajadałaby i stare obcasy, 
gdyby ten artykuł w Saharze nie był rzad- 
kośoią.

Wobec daktyli inne owooe nie grają 
wielkiej roli. Troohę oliwek, jabłek granato- 
wyoh, troohę pomarańoz i cytryn, rożków, o- 
woeów z kassis itd. dowodzi, że w oazaoh 
udają się i inne owoce, które wszelakoż wo­
bec wszeohwładnego panowania palmy dakty­
lowej stoją na drugim planie.

Za to mąka i ohleb, gotowy już kuskus, 
grooh i bób stanowią ważny artykuł targu 
To przeważnie produkty półnooy, za którymi 
przepada syn pustyni, gdyż widooznie wie- 
oziiie sam deser tylko w postaci słodkioh da­
ktyli nie jest mu do smaku. Jeszoze bardziej 
tęskni do mięsa, a mianowioie baraniny, więo 
w hali w oddziale rzeźników przeciskamy się 
z trudem przez tłumy kupuj ąoyoh i jeszoze 
większe tłumy przypatruj ąoyoh się, którzy 
dla braku monety połykają ślinkę na widok 
zakrwawionyoh stosów, zazdroszoząo muohom 
mogącym bezkarnie zagłębiać oałą swą istotę 
w tyoh apetyoznyoh kawałkaoh.

W  sąsiedztwie rzeźników, jako pofciowni 
im rzemiosłem witają nas myśliwi. To arty­
kuły tylko dla Europejozyków, więo straga­
ny ich stoją puste, dająo nam sposobność 
dokładnego obejrzenia wszystkiego i taniego 
zakupna Więo piękne nie wy prawione, tylko 
zasuszone skóry i rogi z antylop, gazeli i mu­
flonów, więo warany ł palmowe jaszozurki, z 
których Arab je  mięso a wypyoha skórę dla 
Europejozyków, więo zasuszone ohrząszoze, 
źle wypohane ptaki i głowy zwierzęoe.

Od myśliwych do rymarzy tylko krok 
jeden, oglądamy wysokie Biodła arabskie i 
kupujemy dość pierwotne, a naiwnie różnoko- 
lorowemi wyszywaniami i kutasikami ozdo­
bione wyroby ze skóry, jak  torebki na pie­
niądze, necessaire dla arabskioh dam, waohla- 
rzyki w postaoi ohorągiewek itp. A  są tu 
przedmioty jeszoze większego zbytku, bo oto 
arabski jubiler zaprasza nas do obejrzenia 
swyoh towarów, stanowiąoyoh przedmiot po­
dziwu i pożądliwośoi dla zakwefionyoh pię 

-kności. Wprawdzie wyręby te przypominają 
mi bardzo ozasy przedhistoryczne, kiedy po 
raz pierwszy zapoznano się z użytkiem me 
tali, wprawdzie te spinki i szpilki, te srebrne 
naramienniki podobne są do psioh obroży, te 
bransoletki ozdabiane guzami jak główki od 
gwoździ podkowy, nie odpowiadają naszym 
europejskim pojęoiom o biżuteryi, ale są za to 
oryginalne i odpowiadają zupełnie swemu oe- 
lowi, gdyż pomagają wyśmienioie do podboju 
niejednego serduszka, jńęknyoh oór pustyni.

Bazary ze strojami nie zasługują na na­
szą uwagę — gdyż to prawie wyłącznie liohe 
wyroby europejskie. Te burnusy i zawoje, te 
ohusty, mu^erye na suknie, szale itp. przyszły 
tu z Lyonu lub Paryża, jestto przeważnie tak 
liohy towar, że w Europie nie znalazłby ku­
pca. Tu, gdzie nigdy deszoz nie pada, gdzie 
lekki przewiewny strój jest wskazany, tanie 
a rozlatujące się materye znajdują ohętnych 
nabywoów.

Za to kosze, ohodniki i dywany z halfy 
i niezgrabne wyroby gliniane, przypominają­
ce starożytne urny i amfory, są pochodzenia 
miej scowego.

Leos oto strzał armatni daje znak, że 
słońoe zeszło, więo dzienny post ramazanu ną 
dziś skońozony. W  arabskiej dzielnioy za­
wrzało jak  w ulu, wszystko się oieszy, że 
może jeść, palić papierosy i bawić się. Uli­
czne garkuohnie robią świetne interesa, stosy 
pierników, kuskusu i pieozonej baraniny znaj­
dują zgłodniałych nabywoów. Otwarły się 
podwoje lioznyoh kaniami. Tu dopiero raj 
dla Araba, gdyż słabo oświetlona kawiarnia 
ze stopniami i ławkami ustawionemi amfitea­
tralnie dokoła, to szozyt jego ziemskiego 
szozęśoia.

Wstępujemy do jednej. Cisza jak  w ko­
ściele, dookoła siedzą burnusowe postaoie jak  
w cyrku a popij aj ąo kawę, słuohają z uwagą, 
jak w pośrodku siedzący Arab pół śpiewaj ąo 
pół mówiąo, opowiada jaksś si? róży tną hi- 
storyę.

Za to w sąsiedztwie wesoło. W  kawiar­

ni o waląoym się drewnianym suficie, lecz 
wyśoielonej dywanami, popisują się tancerki 
i śpiewaozki. Środek kawiarni służy za scenę
— kilku tunetańskich źydków ze skrzypcami, 
bębnem i rodzajem garnka, na którym puka 
się paloami zastępuje orkiestrę. Ładne arab­
skie dziewozęta ze szczepu Uled Nail, ubrane 
w długie jedwabne szaty, spięte paskiem 
nisko na biodrach i okryte kilku szalami, tań- 
ozą przy tej monotonnej muzyoe, kręcąc się 
wolno pół obrotami w koło, przyozem gwał ■ 
towne ruohy klatki piersiowej i brzucha sta­
nowią główną treść tańca. Gospodarz do­
strzegł niezwykłyoh gości — więc kiótkim 
procesem wyrzuca za kark kilku Arabów z 
najlepszych miejsc i usadawia nas, częstując 
kawą. Tanoerki widząc, skąd moneta spłynie 
rozw ij-ją  całą swą sztukę tuż przed nami — 
sohylająo od ozasu do ozasu głowę. Ruch ten 
oznacza prośbę o datek, w:ęc zwyczajem tu­
tejszym przylepiono im na spooone i jakąś 
maśoią posmarowane ozoła srebrne franki. 
Tanoerki tańozą dalej z tą ozdobą, dopóki 
znużone nie upadną w kącie, odrywając i 
przeliozająo nalepione monety.

Olbrzymi murzyni z kobzą i bębnem zja­
wiają się po produkcyi dziewcząt i rozpoozy- 
nają dzikie tańoe, z których taniec t. zw. z 
mieozami zasługuje rzeczywiśoie na uwagę, 
Odbywa się w sposób trochę wstrząsaj ąoy ner­
wami, — gdyż jeden z murzynów chwyta za 
szablę i wywijając nią w powietrzu wśród 
dzikich grymasów, jakgdyby ohciał porąbać 
wszystkich widzów, skacze dokoła i rzuca się 
nareszoie na przykuczniętego drugiego mu­
rzyna, który zastawia się swoją szablą, paru- 
jąo zgrabnie wszystkie oięcia.

Nareszcie następuje apoteoza. Na moją 
cześć sprowadzają gwałtem najpiękniejszą 
dziewczynę ze szczepu Uled Nail i każą jej 
tańczyć. Ona wzbrania się i niechce, aż na­
reszoie srebrna pięoiofrankówka robi swoje, 
tancerka puszoza się w pląsy. Smagła, smu­
tna twarzyozka o czarnych oozaoh — zdaje 
się opowiadać o żalu i tęsknooie duszy tej 
biednej różyczki pustyni. Jest ona biedna 
rzeozywiśoie, biedne one wszystkie w tym sła­
wnym 8zoz« pie Uled Nail. Korzystając z nie­
zwykłej pięknośoi swyoh oórek panowie o jco ­
wie wysyłają je  do Biskry na zarobek i żyją 
sobie wygodnie na ich koszt. Mówią, że 
dziewozęta takie wracają po jakimś czasie 
pod namioty w puszczę i znajdują chętnyoh 
małżonków, ale ile ich zginie w tym raju 
pustyni, w tej sławnej oazie pod A dąsem !...

Dzieweozka tańozy z gracyą wyoiągnąw- 
szy ramiona i ruszając dłońmi jak skrzydła­
mi zdaje się naśladować orła bujającego nad 
ojozystymi stepami. Jakieś bolesne wspomnie­
nie wstrząsa oałą istotą tancerki, przykłada 
bowiem dłonie w rozpaczy do twarzy i biega 
jak szalona, jakgdyby śoigana przez panterę
— aż wreszoie pada znużona. Za ohwilę zry­
wa się znów, staje przedemną i... niestety 
tern brzydkiem podnoszeniem klatki piersio­
wej i wykręoaniem brzucha kończy tak pię 
knie zaczęty taniec.

W  sąsiedniej kawiarni trypolitańskia ży­
dówki w szerokioh atłasowych hajdawarach i 
tkanyoh srebrem kaftanach siedzą wysoko na 
ławie i śpiewają, jeżeli śpiewem nazwać mo­
żna monotonny z krótkich urywanych strof 
składaj ąoy się krzyk. Żydek w czarnym tur­
banie towarzyszy im do śpiewu, grająo na 
skrzypoaoh, przyczem trzyma instrument tak, 
jakgdyby to był bas lub wiolonozela.

Ten zgiełk, ten dym i zaducha spra­
wiają mi zawrót głowy, więo już tylko za­
glądam z zewnątrz do środka lokali, przeci­
skaj ąo się ulicą oświetloną różnokolorowymi 
lampionami.

Na progach swyoh mieszkań siedzą p.ę- 
kne Arabki Uled Nail i palą papierosy; wiele 
sprzętów w takiem mieszkaniu, składająoem 
się z jednej izby, nie ma. Mimowolnie przy­
pominają mi się niektóre ulioe w Pompej i lub 
Timged, przed dwoma tysiącami lat wyglądało 
tam tak samo, brak tu tylko kamiennych sym­
boli nad drzwiami.

Na rogu ulioy stoi poważny marabut a 
zwróciwszy twarz ku gwiazdom, wywodzi ja ­
kieś smętne trele. Zapewne ohwali Ałłaha i 
jego proroka i przypomina swym ziomkom 
znikomośó rzeozy ludzkich. Ale oni o to nie 
dbają, bawią się i szaleją, wszak to noo ra­
mazanu , ciepła rozkoszna noo saharskiej 
oazy !.

Dr. Emil Hubdatik Dunikowski.

2  izby sądowej.
Lwów 7 maroa. 

(Ks. Stojaiowski contra „Pizyjaciel Ludu" i „Ku- 
ryer Lu u)kkiu).

W ywody zastępcy oskarżyciela dra Do- 
biji i obrońcy dra Greka przeciągnęły się w 
poniedziałek do godziny 6 wieozorem, poozem 
sędziowie przysięgli pytaniu o zbrodnię 
oszozerstwa zaprzeozyli 8 głosami, wobeo oze- 
go trybunał uwolnił od oskarżenia p. Wysło- 
uoha.

Równooześnie w innym prooesie, a mia­
nowioie na skargę kapelmistrza prywatnego 
Sellera pomówionego przez Kurytr Lwowski 
w  swoim czasie o uwiedzenie jakiejś dziew- 
ozyny został p. Rewakowioz skazany na trzy 
tygodnie aresztu albo na 105 zł. grzywny.

i Wun 7 marca.

CKsiądg Stojałowski contra „Przegląd Wszech­
polski").

Po ukończeniu procesu z p. Wysłou­
chem i p. Rewakowiczem, zaczął się we wto­
rek we Lwowie przed trybunałem sędziów 
przysięgłych trzeci proces ks. Stojalowskiego 
z prasą, zarzucającą mu zbytnie moskalofil- 
stwo, t. j. z pismem peryodyoznem Przegią ł 
Wszechpolski, na którego czele w owym cza­
sie, gdy pomieszczało artykuły przeciw ks. 
Stojałowskiemu, stał dr. Ernest Adam.

Artykuły Przeglądu Wszechpolskiego za- 
rzuoały ks. Stojałowskiemu, iż pisuje anty­
polskie korespondeneye z Galicyi do Dniewni- 
ka Warszawskiego i że spowodował w Galicyi 
zeszłoroczne rozruchy antyżydowskie.

Z poozątku rozprawy zażądał ks. Stoja­
łowski najpierw odczytania stenogramu mo­
wy, wygłoszonej przez marszałka na otwar­
cie ostatniej sesyi sejmowej, w której to mo­
wie są wyliczone przyczyny rozruohów gali- 
oyjskich, a następnie zażądał, aby sąd prze­
słuchał nowego świadka Czerwonkę i posłów 
Kubika ja loteż  Szajera na dowód, iż ks. Sto- 
jałowsk przestrzegał lud na zgromadzeniach 
przed bójkami wyborozymi i przed atakowa­
niem spokojnych ludzi.

Dr. Grek zgodził się na odozytanie mo­
wy marszałka, ale sprzeciwił się powoływa­
niu nowych świadków, poczem przewodniozą- 
oy odczytał dwa artykuły Przeglądu pod ty­
tułem „Mojżesz galicyjski" i „Konszachty ks. 
Stojałowskiego z rządem rosyjskim".

Następnie przemawiał oskarżony dr. 
Adam, dowodząc z działalności politycznej i 
publicystycznej kr. Stojałowskiego prawdy 
tego, co o ks. Stojałowskim mówiły artykuły 
Przeglądu Wszichpolskiego.

Rozprawę odroczono do popołudnia.

(,Okradzenie sądu w Pady mnie.)
Przemyśl d. 2 marca.

W  nocy z 18 na 19 października 1898 w 
sześciu biurach sądu w Rohatynie porozbija­
no szafy i splondrowano szuflady w stolikaoh 
a wreszcie rozbito żelazną kasę podręozną i 
zabrano z niej 310 złr. tudzież korale i zega­
rek wartośoi 30 zł., nadto w jednem z biur 
paczkę papierosów i monetę zdawkową 1 złr. 
60 ct. Wdrożone doohodzenia pozostały bez 
skutku, lecz dnia 12 grudnia Helena Proń, 
posprzeozawszy się z bratem swoim Mikoła­
jem Wieliczko, zeznała przed komendantem 
posterunku żandarmeryi, że Wieliczko rozbił 
kasę sądu w Radymnie a pieniądze puśoił z 
lekkiemi dziewczętami. Wieliozkę, który dwa 
razy za zbrodnię kradzieży był już karany 
dwu i pięoioletniem dość oiężkiem więzieniem 
przyaresztowano, a on przyznawszy się do 
winy, gdy się dowiedział, iż siostra go wy­
dała w ręoe sprawiedliwości, dodał, iż wspól­
nikami byli: jego szwagier Wawrzynieo Proń 
i ji j;o siostra a nadto czynszownioy ioh Ja­
rosz i jego koohanka Parańka Kurpiel. Pro- 
kuratorya oskarżyła wszystkioh o zbrodnię 
kradzieży i uozesnmetwa w zbrodni kradzie­
ży. Przy rozprawie przed trybunałem przy- 
sięgłych w dniu 1 marca Wieliczko zmienił 
nieco zeznanie, bo powiedz ił, iż Jarosza i 
Kurpielowa z pomyłki tylko obwinił. Mimo 
tego jednak na podstawie werdyktu przysię- 
głyoh, którzy pytania odnosząoe się do winy 
oskarzonyoh potwierdzili, wydał trybunał wy­
rok, mocą którego W leliozkę skazano na 5 
lat, a Pronia na lat 3 oiężkiego więzienia za 
zbrodnię kradzieży, Proniową za zbrodnię u- 
czestniotwa na 4 miesiąoe, zaś Jarosza na 3 
miesiąoe więzienia.

K R O N I K A .
Lwów dnia 7 Marca.

Mianowania. Cesarz przyznał redaktorowi 
dziennika ustaw państwowyoh Stanisławowi 
Nowińskiemu ad personom VII klisę rangi.

Minister sprawiedliwości zamianował ad- 
junkta sądowego z lwowskiego sądu krajo­
wego Izydora Deoykiewicza sekretarzem są­
dowym w sądzie krajowym krakowskim.

Prezydyum dolno-austryackiej krajowej 
dyrekcyi skarbowej zamianowało praktykan­
ta konceptowego Józefa Stolarza, koncepistą 
skarbowym, a kanoelistę Leona Olszewskiego, 
ofioyałem kancelaryjnym w X  klasie rangi.

Rachunkowy porucznik ze Stanisławowa 
Stanisław Zajączkowski przeniesiony został do 
kołomyjskiego pułku obrony krajowej jako 
oficer ozynny.

Honorowe obywatelstwo nadało miasto 
Lisko panu Józefowi Bielakowi, który od lat 
23 jest burmistrzem Liska.

SDdatkl do podatków. Na ostatniem po­
siedzeniu sejmowej komisyi budżetowej skon­
statował marszałek, że gdyby nawet me pod­
wyższyć nauozyoielom ludowym płac od r. 
1900, to i tak na ten rok i na następne trze­
ba będzie podnieść dodatki krajowe do po­
datków, chyba że kraj weźmie pieniądze z 
jakiohś nieznanych dotąd źródeł.

W ybór uzupełniający jednego ozłonka 
rady powiatowej limanowskiej z grupy gmin 
miejskioh rozpisało namiestniotwo na 22 kwies 
tnia br.

Dar. Cesarz darował gminie Kosienicom 
w powieoie przemyskim, na wewnętrzne u- 
rządzenie nowo-wybudowanej cerkwi 100 zł

Z sfer kolejowych. Minister kolei żela- 
znyoh zamianował inżyniera Samuela Nelkena, 
naczelnikiem sekcyi konserwacyi w Ruozaczu, 
dalej uwolnił o i obowiązków kontrol. przesyle1 
Aleksandra Dobrzańskiego, ryrażając mu za­

Parasolki, Paski, Rękawiczki, Pończochy, poleea najtaniej Ferdynand Gttttler, Lwów, Halicka 20 .
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razem uznanie za jego dotychczasową dzia­
łalność służbową, nakoniec przeniósł inżynie­
ra Adolfa Klaftena, naczelnika urzędu stacyj­
nego z Krosna do Stanisławowa.

Rada miejska lwowska przedyskutowała 
na wczorajszem poniedziałkowem tajnem po­
siedzeniu tylko kwestyę nadania rang urzę­
dnikom konceptowym i technicznym. Rangi 
te liczą się jak w urzędach państwow3'óh od 
X I  z dołu, a idą aż do V w górę, w której 
jest jedynie wiceprezydent magistratu. Rangi 
urzędników sanitarnych, manipulacyjnych i 
rachunkowych będą ustanowione później.

Oiiarą zemsty padł wczoraj leśny wła­
ściciela browaru na Pohulance we Lwowie, 
p. Kleina, nazwiskiem Jan Opryś. Złodzieje 
leśni opadli go i tak ciężko pobili, że stacya 
ratunkowa skonstatowała złamanie ręki lewej 
i dwie duże rany na głowie, a nadto przy­
puszcza pęknięcie czaszki. Odwieziono go do 
szpitala powszechnego.

Ruch Borki Wielkie-Grzymałów przy­
wrócony.

Nowy urząd pocztowy utworzony zosta­
nie z dniem 16 b m. w Witwicy w powiecie 
dolińskim, a należeć do niego będą: obszary 
dworskie Witwica i Roztoozki, tudzież gminy 
Cerkewna, Kaina i Stańkowce.

Balou pruski w Grybowie. Porucznik 
pruskiego oddziału aeronautycznego Bartsch 
l JSięgsfeld, porucznik artyleryi pieszej Hil- 
debrant i podporucznik pułku grenadyerów 
Werner v. Hazthausen wyruszyli balonem w 
nadpowietrzną podróż z Berlina dnia 2 marca 
o godzinie 10-50 rano, zaś o godzinie 4 40 po 
po płudniu spuścili się na górę „królewską" 
między stacyąmi Kamionką a Ptaśzkową w 
Sądeczyźnie; przebyli zatem przestrzeń 700 
kilometrów w sześciu godzinach. Najwyższy 
punkt wysokości powietrznej osiągnęli w Ślą 
sku pruskim, wzbijając się do 1800 metrów 
nad poziom morza. O godzinie 3 5 zobaczyli 
szczyty Tatr, o 3-20 przekroczyli granicę pań­
stwa niemieckiego; posługując się mapami 
generalnego sztabu niemieckiego, doskonale 
wiedzieli zawsze, w którem miejscu się znaj­
dują. Przelatując nad Wrocławiem, wyrzucili 
drukowane karty dla zawiadomienia mieszkań 
ców o swym przelocie. Balon zupełnie nieu­
szkodzony przewieziono z Boguszowej na fu­
rze do Grybowa a stąd go koleją odesłano do 
Berlina.

Balon miał 13 metrów średnicy. Wedle 
obliczenia oficerów, przelatywali on. nad Są­
czem w wysokości 1300 metrów Dla patrzą­
cych gołem okiem z Nowego Sącza balon 
przedstawiał się jako kula 1 do 1 i pół me­
tra wysokości. Widziano również umocowaną 
przy balonie łódź i uwieszoną do łodzi grubą 
linę. Kierownik ekspedycyi opowiadał, że wy­
sokość, w jakiej się balon znajduje, zwłaszcza 
w nocy, można także odgadnąć, jeżeli woła 
się, zwróciwszy usta ku ziemi, od której od 
bite echo wraca do balonu. Przy czysteńa po­
wietrzu doświadczenie to udaje się do wyso­
kości 700 metrów. Dobrymi punktami oryen- 
tacyjnymi podczas no y są stacye kolejowe 
oświetlone, których ze znaczniejszej wysoko­
ści widać po kilka naraz.

Aeronauci z Grybowa, po zameldowaniu 
się w starostwie, udali się do Krakowa, a na­
stępnie odjechali pociągiem pospiesznym do 
Berlina.

Fałszywy arcy książę. Przypominają so­
bie czytelnicy, iż po zgonie śp. arcyks. następ­
cy tronu Rudolfa, pojawili s:ę w Galicy i i na 
Bukowinie rozmaici oszuści, którzy chłopom 
przedstawiali się, jako arcyksiążę Rudolf. Je­
dnym z tego rodzaju oszustów był na Bukowi­
nie niejaki Semakowski, pomocnik ślusarski. 
Przytrzymany, został zasądzony na 18 miesięcy 
więzienia, zaledwie atoli wyszedł ponowuie 
swe dzieło począł uprawiać.

Przytrzymano go ponownie i w ponie­
działek 7 bm. rozpoczęła się w Czerniowcach 
przeciw niemu rozprawa karna. Wyłudzał od 
chłopów po kilkadziesiąt zł. a w zamian da­
wał im przekazy na urząd podatkowy, doda­
jąc, że gdyby tam nie zapłacono, to „o jciec1 
jego, cesarz, wszystko zapłaci".

Z nad Seretu piszą n am : Nie da się 
przecież zaprzeczyć, że gdy szczerze i wy 
czerpująco pragnie się popierać stosunki go 
spodarskie, handlowe i przemysłowe, to nie­
zbędną rzeczą jest odpowiedna komunikaoya. 
Inaozej wszelakoż dzieje się w naszym po­
wiecie; wiele bowiem miejscowości jest kom-, 
pletnie pozbawionych dróg i mostów odpo 
wiednio na wzór innych, sąsiednich powia­
tów urządzonych i konserwowanych — lecz 
co więcej nie posiadamy dojazdów do muro­
wanych gościńców, do których w czasie sło­
ty a bardziej jeszcze w porze wiosennych i 
jesiennyoh roztopów, bez narażania się na 
dotkliwy i niebezpieczny wywrót : na poła­
manie statku, pokaleczenia koni, dostać się, 
nie ma sposobu. He to czasu marnuje się 
przy tak żmudnej jeździe, jakiej szkody do­
znaje się, to zbyteczna chyba opisywać. Są 
wprawdzie i w naszym powiecie, pod wzglę­
dem komunikacyi i bezpieczeństwa lepiej u- 
posażon», uprzywilejowane wsie — lecz do 
tych, nasze na kresach położone, niestety za­
liczyć się nie dadzą. Nie mamy dróg a w 

i, wielu miejs owościach, zaznaczonych i do­
brze znanych z kradzieży, niespokoju, buty, 
rozpusty i nietrzeźwości, nie posiadamy po­
sterunku żandarmeryi, o którą tylekroć bez­
skuteczne podania wnoszone były — słowem, 
zbywa nam na n aj pierwszych pod względem 
komunikacyi, bezpieczeństwa i ochrony wła­
sności urządzeniach. Dodajmy, że posterunek 
żandarmeryi od wielu miejseowości o jakich 
kilkanaście kilometrów jest oddalony i zdarza­
ło się nieraz, że po wydarzonej katastrofie 
częstokroć dopiero na trzeoi dzień zjawiał się 
żandarm na miejscu nieszczęściem dotkniętem 
Ależ przecie i z tych kresów płacimy podatki 
takie same jak wszyscy, i z kr. sów wzywani 
jesteśmy nieustannie i jeździmy na rozmaite 
terminy urzędowe, posiedzenia powiatowej Ra­
dy i różnych towarzystw zebrania; przyczynia­
my się w równej mierze do pomnożenia do- 
ohodów skarbowych i autonomioznyok i tak 
samo, jak inni, potrzebujemy załatwiać w mie­
ście i okolicy swoje interesa. Przeto mamy 
prawo posiadać dogodności i urządzenia tak'e 
same, jakie mają wszyscy ci, których los bli­
żej ołtarza, ale nie na nieszczęsnych krańcach 
powiatu umieścił.

Od szeregu lat kołatamy bezowocnie o 
drogi wymogom odpowiedne i o posterunek

żandarmeryi w miejscowościach, które są zbyt 
od obecnych posterunków oddalone. Jedno i 
drugie z łatwością przecież, przy dóbl4ó j ' woli, 
uwzględnieniu stosunków i potrzeb, a równou 
miemem zarządzeniu odnośnyoh władz,( prze- 
prowadzićby się dało. A  po tyluletnich mę­
czarniach, walkach z przeciwnościami i zacho­
dzących na każdym punkcie prywacyaoh, go­
dziłoby się i nam uzyskać to, co inni bez tru­
dności i przeszkód od dawna już otrzymali.

J. M.
Konkurs na budowę domu narbd owego 

cieszyńskiego został rozstrzygnięć w Krako­
wie we wtorek. Jurorami byli pp. Hilary Fi-. 
laSiewicź i Jędrzej Macura z Cieszyna a pp. 
Wincenty W do wiszę wski Sławomir Odrzy-
wolski, Józef Pokutyński, Romuald Meus i 
Władysław Kaczmarski z Krakowa. Komisya 
nie uznała żadnego ze 17 nadesłanych pro­
jektów za zupełnie odpowiedni, natomiast 
uznała za względnie najlepszy projekt 1) pod 
godłem „Strażnica na kresach" i przyznała 
mu pierwszą nagrodę w kwocie 300 koron 
2) pod godłem „Szczęść Boźe“ i przyznała mu 
nagrodę 200 koron, 3) pod godłem „Na kre­
sach" otrzymali nagrodę 10Ó koron. Po otwar­
ciu kopert okazało się, że pierwszą nagrodę 
ofrzymał p. Karol Skawiński z Krakowa, dru­
gą Wincenty Dylewski, inspektor budownie 
twa miejskiego z Berlina, trze< ią p. Stanisław 
Majerski, architekt ze Lwowa.

Epilog katastrofy tramwajowej. W  Czer­
niowcach odbyła się rozprawa kama przeciw 
byłemu dyrektorowi tamte szegó tramwaju 
elektrycznego p. Janowi Plischke i maszyni­
ście Paterowi, oskarżonym o wykolejenie się 
wozu tramwajowego przy ul. kolejowej i spo­
wodowanie znanej katastrofy. Trybunał uwol­
nił p. Plisohkego a Patera zasądził na miesiąc 
ścisłego aresztu.

Fundacya Szembeka. W berlińskim dzien­
niku katolickim Germania czytam y: „Zmarły, 
w r. 1740 biskup warmiński, Szembek, Polak, 
zapisał w testamencie swoim 26.000 ówcze­
snych złotych polskich na fundusz, z którego 
miano wspierać potrzebującyoh-pomocy kato­
lickich mieszczan i włościan. I fundusz ten, 
chwalebnie administrowany, służył na cel 
wskazany, dopóki Warmja nie została przy­
łączona do Prus. Gdy w r. 1772 Warmja do- 
śbała się pod panowanie prtiskie, rząd pruski 
zabrał legat biskupa polsko-katolickiego i od­
dał go w administracyę kasie państwowej. 
Odtąd katolicy nic o nim nie wiedzieli, ani 
żadnej pomocy z niego nie otrzymali. Dopie­
ro po r. 1870' znalazł jeden z posłów war­
mińskich akta dotyczące tej fui_dacyi, w ar­
chiwum berlińskiem. Z czasem dowiedziano 
się, że fundacya biskupa Szembeka, pod na­
zwą Mnns Piełalis, wzrosła do 140000 marek 
i że zarządza nią rejeneya w Królewcu. Do­
wiedziano się atoli czegoś więcej jeszcze, 
mianowicie, że z fundacyi tej wspierani by- 
wają wyłącznie włościanie protestanccy i że 
zbudowano kosztem pożyozek, zaciągniętych 
z tej fuadacyi, kilka kościołów protestanc­
kich". Wiadomość tę kończy berlińska Ger­
mania uwagą, że sprawa powinna coryohlej 
przejść do sejmu, w celu przywrócenia fun- 
daoyi biskupa Szembeka charakteru właści 
wego.

Szowinizm niemiecki. Jeden z większych 
właścicieli ziemskich w Galicyi, chcąc zapro­

w adzić pewne ulepszenia w swym zakładzie 
przemysłowym, udał się z prośbą do firmy 
niemieckiej p. M. Cahnsteina w Dortmundzie
0 przysłanie oferty. Fabryka uczyniła zadość 
życzeniu, lecz odpowiedziała w języku nie­
mieckim, j&koteż sporządziła w tymże języku
1 kosztorys. Adresat odesłał oba te pisma fir 
my z dopiskiem, iż prosi ó ofertę sporządzo­
ną w języku polskim. Życzenie właściciela 
ziemskiego było całkiem uzasadnione, lecz jakże 
inaozej zapatrywał się p. Cahnstein, a górny 
polot swych myśli wyraził w liście niemie 
ckim, który w przekładzie polskim opiewa:

„Wróciwszy z dłuższej podróży, zasta­
łem pismo pańskie z dnia 18 stycznia t. r. i 
wziąwszy treść tegoż pod uwagę, zechce pan 
łatwo zrozumieć, rż wyciągnę zeń naturalne 
konsekweneye i przeciwstawię polskiej zacie­
kłości niemiecką spraw1'sdliwośó. Z tego to 
powodu wypowiem służbę wszystkim u mnie 
zatrudnionym Polakom, a oprócz tego posta­
ram się pańskie pismo w tutejszem kole prze 
mysłowców rozpowszechnić. Pan i panu po­
dobnie myślący dadzą niewątpliwie na swqj; 
koszt wielkiej ilości uwolnionym od obowiąz­
ków a głodnym braciom Polakom pożywienie, 
i schronisko. Z należnym panu szacunkiem 
M. OahitsUin

Treść listu .powyższego doskonale ilu­
struje obecny szowinizm niemiecki, "a panom* 
właścicielom ziemskim, którzy chcą'-zmiany 
w swych zakładach przemysłowych przepre-j 
wadzić, wskazuje dobitnie, iż nie chcąc się 
narażać na podobne grubij.aństwa, z łatwością 
poprzeć mogą przemysł krajowy, który i tak 
niemieckiemu w niczem nie ustępuje. '

Dla rodzin nieszczęsnych ofiar katastro­
fy w Tulonie ogłosiły dzienniki paryskie 
składki, które zaraz w pierwszym dniu dały
260.000 fr. Krążą pogłoski, źe eksplozyę spo­
wodowała złośliwa ręka, minister marynarki 
Loeroy zaprzkozył jednakowoż tym pogło­
skom.

Na' poniedziałkowem posiedzeniu francu­
skiej izby deputowanych p. Allard pdistńwdl 
wniosek, aby przyznać dwieście tysięcy fr. 
na rzecz rodzin ofiar wybuchu prochu w ma­
gazynie wojskowym koło Tulonu. Prezydeńt 
ministrów oświadczył się-za tym wnioskiem, 
który następnie prźekazano komisyi budżetó- 
wej,

Rozruchy studenckie włoskie. Wskutek 
zajścia z pewnym studentem szkoły wetery­
naryjnej urządziła w poniedziałek młodzież 
uniwersytecka neapolitańska wielką demon- 
stracyę. Senat żarźądził czasowe zamknięcie 
uniwersytetu.

Stan zdrowia królowej b a lijsk ie j po­
gorszył się we wtorek. Zkehodzl- obawa 
śmierci.

Wedle wtorkowego urzędowego biuletypu 
stan zdrowia królowej belgijskiej jest stosun­
kowo zadawalaj ący.

Sprawa prom su Dreyfnsowskiego* Jak
donosi mnł h, rząd francuski postanowił, z^- 
rządzić mództwó’ przeciw prezesom rozmai­
tych lig, ponieważ byli sprawcami obecnego 
stanu rzeczy wp Fłańcyi przez swą agitacyę.

' ‘Żjódnódłftntd

zebrały się wczoraj pod przewodnictwem. 
Maseaua. Referentem sprawy Dreyfussa' wy- 
brżny.; zostaL nastroją C^esi^ay" de Beaurepa- 
ira, prezydent,izby cywilnej Ballot Beaupre. 
Jak słycRyó Lptibliozna rozprawa nie odbędzie 
się przed dziesiątym kwietnia.

Z mody. W Paryżu, : ostatnią nowością 
mody są rękawiczki, opatrzone inieyałami 
właścicielki. Tak na zwykłych spacerowych 
rękawiczkach jak. „i długich balowych , pa 
wierzchu ręki wyszywany, jest jedwabiami 
monogram wielkości dowolnej.

Dla krawców. Uaijpwaniopr przełożonego 
lwowskiej korporacyi krawieckiej i towarzy­
stwa dostaw dla armii powiodło i się. uzyskać 
rqboty krawieckie około konfekoyi uniformów 
dla urzędników i służby kolei państwowej, 
dla policyi i obrony krajowej. Daje to mo­
żność korzystnej pracy dla majstrów i towa­
rzyszy krawieckich, którzy albo chwilowo bez 
pracy pozostają, albo -pragną speoyalnie za-( 
wodowi konfekoyi mundurowej się poświęcić. 
Roboty w tym celu : może im dostarczyć 
wspólny warstat konfekcyjny towarzystwa’ 
dostaw dla armii (ul. Zielona 1. 32) jgdzie się
0 nią codziennie między godz. 9 — j l  przed­
południem zgłaszać należy. Zarząd warstatu 
przyjmuje zgłoszenia zarówno ze Lwowa jak
1 z prowincyi. .

Z Koła llteraako-arłystveznego W  so­
botę, .dnia 11 marca r. b. mówić będzie w 
„Kole" Jań Styka p dziełach Tołstoja^ „O 
sgtuce", „przeciw  prądoi nowoczesnym w 
sztuce". Początek ó godzinie 8 wieczorem.

Towarzystwo politechniczne odbędzie 
zgromadzenie tygodniowe w środę 8 bm. o

godz. 7 wieczorem w sali towarzystwa ul. 
horążczyzny 1. 17 J. p Na porządku dziep- 
nym: W ykład inżyniera p. JEdmuoda Libań­

skiego „O znaozeniu fotografii w astronomii" 
z demonstracyami obrazów świetlnych.

„Journal parłć“. Pragnąo ochronić pu­
bliczność od żółtaczki; po iry tacy ach kaso­
wych i wyborczych, pewne kółko towarzy­
stwa lwowskiego urąądza t. -zw. Journal yarlb 
(dziennik v mówiony) i rozpisuje -konkurs na 
dowcipy. Do współpracownictwa i wygłosze­
nia dziennika zaproszone zostąły najpierwsZe 
siły stolicy. O nadsełanie wielkiego zapasu 
dowcipów tak świeżych jak marynowanych, 
byle nie zbytnio sołbaych, uprasza redąkeya 
(ul. Wronowskich ł. l la  I piętro). Dwehód czy­
sty z wygłoszonego dziennika przeznaczony 
będzie na stypendyum im. Mickiewicza dla 
Ubogich uczennic.'
[ Kepcrtóar teatralny.,

We środę po raz pierwszy „Mąż dwóch 
żon" komedya w 3 aktach Leona Gandillo,tta. 
fe p. Fiszerem w roli, tytułowej. Tłómaczył 
M. Sachorowski.

dany był wczoraj wieczorem. Z tego po­
wodu poseł notyfikował rządowi swój wy­
jazd z zawiadomieniem, że zastępstwo ob­
jął radca legacyjny Mansurow. Jako po- 
wod nieząproszenia posła podają je.:o nie­
przyjazne zachowanie się wobec dworu i 
ostentacyjne obcowanie z opozycyonisiami.

7 m ana.
; i Berliński ambasador francuski Noail- 

iep zawiadomił ministra spraw zagranicz­
nych, że cesarz Wilhelm polecił mu wy­
razić Franeyi gorące współczucie z po- 
wbdu katastrofy w Tulonie.
, | M a d r y t  7 marca.

W senacie odczytał wczoraj nowy 
prezes gabinetu Silyela dekret królowej 
rejentki, zamykający sesyę senatu.

W ,izbie deputowanych odczytał Sil- 
v sla drugi dekret, mocą którego izba zo­
stała rozwiązaną 

• Rada ministeryalna uchwaliła wypła­
cić natychmiast zaległy żołd tym żołnie­
rzom, którzy po ostatniej kampanii powró­
cili właśnie do ojczyzny.

M n d r y l 7 marca 
Przed wczorajszem posiedzeniem par­

lamentu mieli żebranie republikańscy de­
putowani, na którem uchwalono rozpocząć 
czynną propagandę republikańską, a pod­
czas wyborów połączyć się ze stronni­
ctwem liberalnem.

C horoba papieża:

Kaleudarz.
We środę 8 marca.- Jana Bpżego, — Obr. 

hł. ś. .J.i
We czwartek 9' marca Ifranciszki, — 

Tarasia A.

| (TeL „Gaz. Nar.“)

R z y m  7 marca.
Papież kilką godzin nie leżał wczoraj 

łóżku i spożył z apetytem obiad. Pod­
czas popołudniowej wizyty stwierdzili le­
karze Mazzohi i Lappońi, że ciepłota cia­
ła, puls i oddechanie są u Ojca św. nor- 
tnąlne. Dr. Lapponi zaniechał od wczoraj 
służby nocnej w Watykańie.

- S ^ S T T T r A C T A .t
(Telegr. „Gaz. Najc.“)

Wiedeń 7 marca.
' Wczoraj wieczorem odbyły się tutaj nie­
zmiernie liczne zebranie, urządzone przez sto­
warzyszenia młodzieży katolickiej, celem za­
protestowania przeciw wydanemu hasłu: los 
von Rom.

Przyjęto rezolucyę, w której zastrzeżo­
no się uroczyście przeciw rzuconemu przez 
niedowiarków i wrogów kościoła hasłu los von 
Rom i ślubowańtł Ojcu św. i kościołowi kato 
lićkiemu niezłomńą wierność i przywiązanie. 
Rezoluoya powiada fiąlej, że zgromadzenie u- 
waźa nieprzyjaciół kościoła także za niaprzy 
jaciół Austryi i wypowiada niezłomną wier­
ność i przywiązanie do monarchy i o j­
czyzny.

Wifjdeń 7 marca. 
Urzędowa Wiener Zcilung ogłasza pątent 

cesarski, zwołujący sejmy Czech, ytyryi, Ka- 
ryntyi, Krainy, Ślązką i Yoralbergu

Wiedeń 7 marca. 
N a ‘14 bm. zwołane zostąły sejmy krajo­

we : Czech, Ślązka, Karyntyi, Krainy, Styryi 
i Vorarlbergu. |

vWi.deń 7 marca. 1 
Minister Galicyi Jędrzejowicz powrócił 

dziś rano do Wiednią.
Więdeń0dv 7 mąrca. ( 

Dziś o godzinie ^11 przedpołudniem od 
była się wspólną- rada gabipetqij?a. .(Wzięli 
w niej udział: _hr. Thun, Koloman Sźell; 
wspólny minister skarbu Kallay, minister 
wojny Krieghammer i admirał br. Spaun.

Sytuacya .-.na Węgrzech.
A- „ iicrj:- -o K-.ę .. '■

(Tel. Gaeety Narodowej).
Wiedeń 7 marca.

Węgierski minister skarbu dr- Lnkaô s
przybył tu wczoraj. wieczorąm.

Wiedeń d. 7 marca.
W.ęgiefcśki^^prą»y<jpnt ministrów S z e ll  po 

wczorajszej audypąęyŁ u cęąarza, która trwa­
ła godzinę,k.końfąroyyał popołudniu z hr. 
Thunem i innytni; ministrami anstryackimi, 
Dziś popołudniu Szpil wraca do Budapesztu.

T e h g w  i tciirDueniat/.
R elg ra iJ  7 marca.

Rosyjski poseł u tutejszego ćworu 
Sadowskij, zaproszony na nabożeństwo i 
przyjęcie u -jijfórtt. z okązyi rocznicy pro- 
klamacy,i któloshwą .serbskiego, nie otrzy- 
mał. zaproszenia-na obiad dworski, który?

Dział ekonom a
— Lwonski Bank Hipoteczny w dniu 

28 lutego hf. miał w obiegu 4% listów hipo­
tecznych na zł. 12,247.800, 4l/,°/0 listów hipo­
tecznych na zł. 44,897.000, 5u/« premiowanych 
listów hipotecznych na zł. 4,553.000, asygnat 
kasowych na zł. 2,250.450.

— W szkole chmielarstwa w Starem 
•siole koło Lwowa kurs nauki otwarty zosta 
nie w br w ten sposób, aby uczniowie te; 
szkoły wychodzili z niej bezpośrednio przeć 
chwilą,1 w której zaczyna się uprawa chmielu 
i żeby prócz tej uprawy mogli nabyć podczas 
nauki w szkole jeszcze dalszych wiadomości 
w innym zawodzie, któryby ułatwił im uzy 
skanie posady choćby w mniejszych chmielar- 
niach- Komitet towarzystwa gospodarskiego 
ogłasza konkurs na miejsca bezpłatne w te 
szkole.

Stypendya konkursowe starczą na całko­
wite utrzyManie ucznia przez czas pobytu w 
szkoło. Pierwszeństwo będą mieli uczniowie, 
którzy roku zeszłego kursu słuchali, a nale 
żytej wprawy na samoistnych cbmielarzy je 
szcze nie nabyli, następnie kandydaci, którzy 
już pracowali w zawodzie ogrodniczym. Po­
żądaną też jest rzeczą, aby kandydaci umieli 
czytać i pisać. Naukę powtarzania, szczegół 
niej .rachunków, pobierać będą uczniowie w 
niedzielę, święta i dnie słotne.

Di> szkoły mogą być przyjęci i niesty- 
pendyści za skromną opłatą dwunastu zł. mie­
sięcznie za wikt, mieszkanie i naukę.

Podania wnosić należy do Komitetu to­
warzystwa gospodarskiego najdalej do 15 
marca br.

— Wiedeń 7 marca. Na poniedział­
kowy targ zwieziono bydła rogatego na rzeź 
ogółem 4412 sztut; w tej sumie było z Ga­
licyi 644, z Bukowiny 81 sztuk. , Przebieg 
targu ożywiony

Ceny w porównaniu do zeszłego tjTgo- 
dnia podniosły się o 1 zł.

% całego spędu pozostało niesprzeda- 
nych 95 sztuk.

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
224 sztuk po 28 do 31 zł. — 249 po 32 do 34
zł. — 98 po 35 do 37 zł. — 16 po 38 do —
zł. — buhaje płacono po 26 do 33 zł. — kro­
wy po 25 "do 30 zł. — bydło chude dla masa
rży po 18 do 25 zł. — za cetnar metryczny
żywej wagi.

Wiadomość* giełdowe
Lw ów, dnia 7. mar^a 1899.

Akeye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwifca od 
200 zł. m. k.' 210'25 do 212-25. Kolei Lwow.-Czern.-Jassk 
po 100- ri. w. a. 2 9 3 -- do 296’— Banko hipotecznego po 
20Ó źł, w. a. 375‘— do 385'—. Banku kredyt, galie, po 

'200 zł! w. a. 200-— do 210’—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205-— do 212’—.

Listy zastawne na 100 zł.: Banko hipot. gal. 4°iL 
koronowe 96 50 do 97’20. 5%  z 10% prem. 110-30 do 
111-—. 47,%  los. w 50 latach 100-— do 100-70. Banko 
krajowego 4,/j£7o los- w o l  latach 101— do 101-70 Banko 
krajowego 4% los w 57 latach 9 8 - -  do 98-70. Towarz 
kredyt ga! ziemsk. 4%  (I emisya) 97’50 do 98-20. 4%
108. W 41 lat. 97-50 do 98-20, 4°/0 los. w 56 latach 95-80 
do 96*50.  ̂ !
ioi OoUn00 Galil - fundoszn propinncyjnego
J • 99 30. Bnkow. fondnszn propinacyjnego 5‘ /0
? ao!oa i tanku krajowego 5%  w. a. II. em.
102-30 do  ̂ Pożyczka krajowa 6 /0 w. a. 104-— 4o 
“  - ó  /o 100-50 do 10120. 4°/0 obligacye kolejowe
Banko krajowego 97-50 do 98-20 za 100 nom. >

Losy : Losy miasta Krakowa 26-75 do 28'—. Losy 
miasta Stanisławowa 53-— do —•—. 
a M onety: Dukat cesarski 5-63 do 5-73. Napoleondj>r 
9-52 do 9'62. Półimpcryał 9-50 do 9-60. llobel rosyjski 

—• Rob®! rosyjsk papierowy 1-27-30 
dol-28-30. 100 marek niemieckich 58'80 do 59 20.

— Berlin dnia- 7 marca. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 16945. Śpiry- 
tuą 40-— marek.

— Paryż doia 7 marca. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 103-10. Mąka 
43:70.

— Frant'urr dnia 7 marca. Giełd a 
wieczorna: Austr. kredyty 23 0 '5 0 , kolej pań­
stwowa 153-70, alpiny — , Disconto 195-60, 
Laura —•—.

Wiedeń dnia 7 marca. (Telegram Gaz. Nar.“ - 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minot 30 po połndnin 
Akcye zakład kred. 368 węgierskie zakład, kredyt-
397-55, Anglobaokn 157-—, Unionbanku 324'75, Bśnkn 
dla krajów koronnych 246 25, Bankrereinn 278‘50, Boden- 
creditu 480'—, Gal. Banko hipot. — -— , koleji państwo­
wych 361-75, kol. południowej 67-—, tramwaju 558.— 
kolei Elbethal 256- - , kolei północnej 342-50, kolej czer- 
niowiecka 293 —, alpiny 243 80, Rima Muranya 322'50, 
pragskiego tow. żel 1234-—, fabryki broni 228-— , turec­
kie tytoniowe 135-75, oblig. węg. indemniz. 98'70y 'Anta 
majowa 101 15 austr. renta koronowa 101‘45, węg. renta 
koronowa 97-85, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95-90, 4-pro- 
cent. listy banko krajów. 98-—, 47,-procent. listy banku 
krajów. 100 60, 4-procent. listy banku bipoteczn. 96-75, 
D/j-procent. listy banku hipoteczn. 100-25, 5-procentowe 
listy zast. bank. bipoteczn. 110-20, 4-procent gaL oblig, 
orópinac. 98 —, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 97-—, 
4-procect. pożycz, m. Lwowa 94-20, losy tureckie 62.90, 
marki 59-—, ruble 127-50.

W ażniejsze zmiany kursów  w ostatnim tygodniu 
były następujące:

25 lutego ‘4 marca
Renta papierowa , . 101.35 101.20 .
Anstryacka renta koronowa , JO 1.70 101.50
Renta srebrna . . . 101.05 101.—
Renta złota . . . 120.30 120.10
4 pro. węg. renta złota . 119.95 119.85
Węg. renta koronowa . . 97.80 97.95
Anglobanii . . . j 58.50 157.25
Zakład kredyt. . , . 370-— 368‘20
Węg. Bank kred. . 398.25 397.—
Bank związk. . . . 279.75 278.50
Austr. węg. Bank . . 917.— 926.—
Unionbanki . . . 323.— 322.—
Austr. zakład kred. ziemsk. . 481.— 479.20
Landerbanki . . . 247.75 245.25
Alpiny . . . .  242.75 242.85
Nordbany . . .3470-— 3430.—
Austr. kolei północno-zachod . 243.25 ■ 245.—
Kolei deliny Laby . . 255-25 255.—
Kolei państw. . . . 361.— • 356.75
Kolej połud. . . . 66.75 65.50
Marki papierowe . . 58-95 58 971/,

Z rynków towarowy ca,
— Wiedeń d. 7 marca. Spirytus 18-— 

do 18-30 Nafta galicyjska niezmieniona. Ci-kier 
surowy 12 95 do 13-—.

Wiedeń dnia 7 marca.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9‘88 do 9.89 

pszenicę na mja-czerw. 9 50 dó 9 51, żyto na wiosnę 8‘16 
do 8-18, kukurudza na maj-czerwiec 4-90 do 4-91, owies 
na wiosnę 6-10 do 6-12, rzepak 1215 do 12.25, olej rze­
pakowy na czerwiec 3 2 — do 33-— .

Tendencya silni.
Pogoda: piękna.
Budapeszt dnia 7 marca.
Notowano wezoraj pszenicę na marzec 10-50 do 10*52, 

na kwiecień 9‘53 do 9-55, żyto na marzec 8'00. do 8.67, 
kukurudza na maj-czerwiec 4'63 do 4-66, owies' na ma­
rzec 5*81 do 5-83, olej na styczeń-kwieeień — do —■— , 
rzepak 12-05 do 12-15.

Popyt na pszenicę mieruy.
Tedencya silna.
Pogoda: piękną.

Lwów dnia 7 marca. (Przedrnk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 9-15, do 9-50, psze­
nica gotowa nowa 9*51 do 9-50, żyto gotowe 7-^0 do 7-75, 
iyto gotowe na terminy 7-50 do 7’75, owies óbkoczny go­
towy 6-50 do 6’75, owies nowy lub na terminy 6‘50 do 
6-75, jęczmień pastewny 5-75 do 6- , jęczmień biowarn 
,6-75 do 7-75, grooh do gotowania 7-— do 9-—, wyka 5-25 
do 6-—, nasienie lniane —•— do —---^nasienie kono­
pne —•— , do —•—, bób —■— do — , bobik 5-25 do 
6‘00, breczka 7-50 do 825, koniczyna czerwona galicyj­
ska 45-— do 60-—, biała 40-— do 50-—, .tymotka 17-— 
do 21-—, szwedzka 40-— do 60-—; kukurudza stara 5 50 
do 5‘80, nowa 5-50 do ś ’80, chmiel stary — •—, do — •— , 
nowy za 56 kilo 65'— do 80'—, rzepak 10-50 do 11-25, 
groch pastewny 6-— do 6'50.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16-— do 1625, 
na terminy 16 75 do 17-25, warranty — -— do — .

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące:

najniższe
pszenica na wiosnę . . 9.60
pszenica na jesień . , —•—
żyto na wiosnę . . . _7.97
żyto na jesień . . - —
owies na wiosnę . . 6.—

najwyższe
9.75

 t ___

8.14

owies na jesień . . . —.—
kukurudza na maj-czerwiec . 4-76
rzepak na sierpień-wrzesień . 1225

6.09

4-98
12-30

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 7 marca.

Hotel Europejski J. 'Teodorowicz z Śnia- 
tyna, W. Siemiginowski z Torskiego, dr. M. 
Anhauoh z Suczawy, K. Sochanięwicz z Tar­
nopola, M. OLszańska z Podwołoczysk, F. Ko­
złowska z Lipy, K. Korzeniowski -z  Czernio- 
wiec, T Kostyszyn z Wiednia. ,

H a d e s ł a i i t c
•-'■a i. t:d>:r)kę teLkeys u:t udutwa-a..

NijsknteczDiejsza .w s e u o w o - ż e la z n a  w o d a
p r z e o i w  nledokrewności, chorobom kobiecym, nerwowym 
i skórsym cierpieniom etc. — Do nabycia we wszystkich

sk'ariach wód mineralnych, aptekach i droguer/keh.
Henrjk Mattonl, Wleń.

Praccwnia
I UOlOf

oraz nąjlopBE* netoda

Nauki kroju francuskiego
pod firmę:

M ary a Waśnie wska
Lwów, uL Lelewela 1. 6

Wsielku i lecenia latatieia Jol najpunktualniej.
P r  My ta m o w i en iach  t  p r o w in cy i  u p r a t ta  s i ę  o  p r s y s ła -
n is  d o b rte  .'tlą ceg o  s tan ik a , d łu g o ści prw odu sp ó d n icy  
i  ob jętość u> k łę b a c h .  —  D U  d z l e e i :  totek, o b jętość  
to p ą s ie  i  p iers ia ch , d łu g ość od to s ty  c i  a  k o łn te r ta  p r so d em .

Hł ćąlŁ&le próbki uitryj kii lego Mionu — frino.

koron, 35.000 koron i 10.000 
koron jlesi; główną wygraną wielkiej loteryi 
jubileuszowej wystawy. Zwracamy uwagę 

;an. czytelników, że wygrane te będą go- 
>wką wypłacone z odtrąceniem ł0°/0- Cią- 
ii^ł»e odbędzie się " nieodwołalnie 18 marca 

1899 r. -• ' ?,
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KSIĘftARIIlA KATOLICKA

Dr,, wład. mmmm
w Krakowie, Rynek 30

otrzymana na skład główny i poleca 
dziełko p. t.:

Pamiatka Katolicka
L

czyli

Z a s a d y  ż y c ia  p o b ożn eg o .
Wydanie nowe pomniejszone staraniem

ks. Marcelego Dzlurzyńskiego.
Cena egzemplarza 50 groszy, a z przesył, 

ką o 10 groszy więcej.

i B O R N E  O G Ł O S Z E N I A
po X ot. od wyrazu.

NA C ZYN IA hermetyczne do transpor­
towania mleka firmy .Kleiner & 

Fleischmann“ , pojemności od 1 do 30 itr. 
i inne przybory mleczarskie po cenach 
fabrycznych poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul­
ny 1 (naprzeciw katedry).

KAW E F A M IL IJN A  zieloną, dobra, % 
kg. 64 et. Kawę wyborną Ceylen aro

matyezną pół ki'o l  t8. Wino stołowe bia­
łe, dobre litr 45 et. Kompoty suszone '/i 
kg- 25 ct. Jarzynki snszone dekagram 2 
et. Groszek dekagr. 4 ct. poleca handel 
Z. Zadurowieza i Spł. Lwów, Akademi- 
eba 6.

ZkGGBODNlK żonaty, 
V  anajaoy sie dobrze i

sile wieko,
anająoy się dobrze na wszelkich ga­

łęziach ogrodnictwa, z dobrem, świadec­
twami z dłuższego pobytu na posadach 
po większych ogrodach, z których dobrze 
polecony, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza T. Witteczek, w So­
kołowie koło Stryja. 206

PROŚBĄ. Matka siedmiorga dzieci pro­
si o litość i wsparcie. Datki przyj­

muje Administracya Gazety Narodowej.

T ANIEJ JAK W SZĘDZIE! Najlep­
sze i najświeższe nasiona jarzyn, 

kwiatów, buraków pastewnych, koniczyn 
i traw g&zonowych i pastewnych. Mie­
szankę najlepszych zlarn dla kanar­
ków i innyeh ptaków 1 kilogram po 
40 et., zaś 5-kilowy woreczek 2 złr . 
opłacony do każdej poczty. Mąezkę ko- 
felaną do roślin wazonowych w dro­
bnej ilości 1 kilogram 40 et. poleca 
i wysyła zamówienia pocztą lub koleją 
nowo otworzony główny skład nasion, 
roślin i kwiatów Zygmunta Mękarskie- 
go, we Lwowie plac Halicki 1. i . (Nowy 
oennik nasion na r. 1899 wysyłam franco).

AURODNIK zdolny, rutynowany, w sile 
V  wieku, 45 lat, bezdzietny, poszukuje 
posady de większych ogrodów. Wykazać 
się może ehlubnemi świadectwami po Kil - 
kuletnioh służbach. „Ogrodnik" Sarnki 
Dolne p. Bursztyn. 200

GOSPODARZ praktyezny z 20-to letnią 
praktyką, poszuknje posady ekonoma 

lob rządcy. K M. Bursztyn. 202

B u l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, p 
zniżonyeh cenach złr. 5'—, 6-— , 7-50; dli 
eho.ych z samego drobiu i dzikiego

o 
la 

tao-
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzozany.

Ustaje
wszelki reumatyzm, 
gicht, nerwowość, 
bezsenność , brak 
apetytn, influenca, 

newralgia, błędnica, 
osłabienie, zmęcze­

nie po marszach, 
kurcz, bicie serca, 
uderzenia krwi do 

głowy, astm a, zimne ręee i nogi, 
ohoroby skóry, kłóele. ból zębów, 
cuchnący oddech etc ,  przez noszenie 
Feltka' prawdziwego patent, eloktro 
galwanicznego krzyża Y olty  po złr. 
120. Proszę zażądać prospektu z pi­
smami dziękczynnemi. 3518

M- FEITH, Wiedeń, TaDorstrasse 11/B,

5 0 0  koron
otrzyma ten, kto wyrobi mi stałą  posa­
dą w banka lub w jakiej wielkiej fa­
bryce ,  albo w przemyśle naftowym w 
charakterze rachmistrza, kontrolora, 
kasyera, administratora. Posadę te je­
stem gotów przyjąć w G alicyi, na Ślązku 
lub w głębokiej Rosyi. Na żądanie mogę 
złożyć kaucyę. Oferty proszę nadsyłać do 
Biura Ludwika Plohna we Lwowie pod 
signum „Urzędnik". 3504

Zarząd dóbr Osiek
poczta Oświęcim dworzec 

połeea

do siewu wiosennego
Jęecmleń „CheTalier* po 10 złr 
Owies „Rychlik" wezesny po 9 złr. 
Owies „Eisenberger" późny po 9 złr. 
Owies „Progres" średni po 9 złr. 

za 100 kilo loco staoya Oświęcim.
Z ie m n ia k i D o łk o w sk ie g o

„Leoh" 1 „Topas" wczesne, „Gratia", 
„Piast", „Taczała" późne.

Cena ziemniaków wedle zamówionej ilości. 
Również poleca:

2 -le tn ie  k a rp ie  „ K r o c z k i"
do zarybienia stawów.

P i e g i
lamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
ikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Ir. C h r in to fT a  znakomitego nieszkodll- 
•go A m b r a o r ó m e . Prawdziwy tylko 

zielonych zapieczętowanych oryginal- 
yeh słoikach po 80 ot. Główny skład dla 
wowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
ygmunta Rnckera j w Krakowie w aptece 
1. Bedyka i E. Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 3498

Nasienie tymotki
w przednim gatunku, podwójnie 
osyszozone , ma na sprzedaż Za­
rząd dóbr Sieleo poczta Sędzi­
szów. Cena 20 złr. za 100 kilo 
z workiem looo staoya Sędziszów

Gorzelnie, Browary, Młyny, Wali \Kosztorysy bezpłatnie. u r z ą d z n .  Kosztorysy bezpłatnie.
, ,  * »  m i mm k  |

Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscłia i
Fabryka maszyn. Odlewarnła żelaza I

we Lwowie, ul. św. Marcina 11. 3487 P
F i l i a  i  w a r s t a t  r s p a r a o y j n  / w  P

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawiera takiej ilości w ę g la n u  l ito w e g o , jak nasza

polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona 
w naszym Zakładzie wód sztucznyoh mineralnyoh pod kontro­

lą komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa.
Woda ta działa skuteoznie we wszystkich wypadkach 

nadmiernego wydzielania kwasu moozowego w k r W i , przy 
piasku moozowym, przy cierpieniach nerek i pęcherza arfcry- 
tyzmie, ^ośćou, dnie nożnej itp.

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionych 
słabościom , stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej 
z nadzwyczajnym skntkiem osiągnięte.

Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna.

K . RKĄCA I
Kraków, ul św . Gertrudy 4. 8474

Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, ul. Halicka 1. 5.

Kto chce kupić moone i

t r w a ł e u l a r a n i a
waite swojej ceny, niech każe krawcowi swemu przedłożyć kartę wzorów fi my:

Jan Stikarofsky, Berno.
Bardzo uczciwe działanie tej firmyzaręcza zadowalającą usługę. A i prze* 

wysoki rabat , ani przez przeknpstwo nie staram się zjednywać sobie odbior­
ców. Żurnale dla krawców gratis. 3457

P r z e d o s t a t u i  t y  d z i e ń !

1. główna wygrana 100,000 koron wartości
2. główna wygrana 25.000
3. główna wygrana 10.000

G otów ką z potrąoenłem  20% .

r  eają : Kiti & Rtoff, 
Jonasz, M. Klarfeld, 
Gustaw Mai Kormann i 

Feigenmadn,'. Samuely i 
Landau. August Schellenberg i Syn, Sokal i L i l le n . .............. ... .

Lisy M s t t ie  w 50 ct

SAP0MENTH0L
(Maść Sapomentho/owa)

n a ciera n ia  u śm ie rz a ją ce  w y r o b u  EugonillSZa Matuli, aptekarza, 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Środek popularny w oierpioniaoh 
renmatyoznyoh, góśćcowyoh itp. z naj­
lepszym skntkiem używany ; dostać go 
można po cenie: Słoik próbny 70 ct., 
słoik duży 2 złr. 50 ot. w każdej wię­
kszej apteoe.

Po otrzymaniu należytośoi lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien­
nie apteka w Radomyślu b o lo  Tar­
nowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć na­
leży 6 ot. na list przesyłkowy.

C e le m  oohrony przed naślhdownio- 
twami proszę żądać w yraźnie: „Sapo- 
mentholn wy roba Eugeniusza ła ta ­
li"  1 przyjmować tylko oryginalny 

w opakowania, Jakie przedstawia rysunek zmniejszony tu 
obok sie znajdujący. i

*x a xa x H x a x w < a x B X B  tkibkbkj

0. k. uprzyw. galioyjski akcyjny

i  BANK HIPOTECZNY.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliozki na raohunek bie- 
żąoy, przyjmuje do przeohowania papiery wartośoiowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranioznych tak zwane

D epozyty schow kow e
' i f e  D e p o s l t s )

Za opłatą io  35 zł. w. a. rooznie; depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie panoernej zohowek do wyłą- 
oznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie beZpieoznie 
a dyskretnie przeohowywaó może nwoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kiernnkn poozynil Bank hipo- 
teozny jak najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju ozytów
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depoz ■» ym.

£ x a x x a x a i x a  *  « X 1 X M X  b x x x x x x x *

NfljtflÓHze źródło do zaknpna
Wentylatorów, Exhaustorów, krat kanałowych; zasłon do komi­
nów, żelaznych okien do fabryk, drzwi, schodów, narzędzi do

cementu i betonu, form do cementowania, żurawi, wind, żela­
znych wózków kolei poloWych, okucia do pilotów, pomp , od­
gromników, pieców do gotowania smoły i wszysikie ślusarskie 

i żelazne konstrukcyjne urządzenia. 8201

Jole M or, ffiei, III., M e s s e iw n  5.

r ^ la  s p r z e d a ż .
1. Majątek ziem ski ,  powiat Stanisławów, pół mili od stacji 

kolejowej, 420 morgów obszaru, z tego 350 m. ornej ziemi, 70 m. 
lasn. Cena 80.000 złr.

. 2. Majątek, ziemski w powiecie mośeiskim, 12 kilometrów od 
stacyi. kolei żelaznej, 1215 morgów obszarn, z tego 625 m. roli (czar- 
nozem ) 225 łąk (prima) reszta lasu, dom mieszkalny (pałacyk) z o- 
grodem Cena 250.000 złr.

3. Majątek ziem ski, powiat Brieżany, */* mili od stacyi kole­
jowej, 380 morgów obszaru, z tego 23 lasu, 15 sianożęci, 5 ogrodów, 
reszta poła orne dobrze skomasowane. Cena 50.000 złr.

4. Kamienica we Lw ow ie 2-piętrowa, z ogródkiem, niedaleko 
śródmieś ia, 4 lata wolne od podatku. Cena do 65.000 złr.

5. Kamienica we Lwowie 2-piętrowa, niedaleko śródmieścia, 
10 lat wolna od podatku.

6. Willa w Zakopanem, w bardzo pięknem położeniu, na cały 
rok wynajęta, cena 2.500 złr.

Bliższych informącyj udziela. kaucelarya adwokatów Dr. F. 
Rueb en bauera, W. Bałfabana i A. T ogla  we Lwowie, ulica K o ­
pernika 1. 7. — Pośrednictwo wykluczone.

I

JA K  X B K # ? 0 7 1 C 2
we Lwowie nlica Konerniia 3, ulica Halicka li,

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, 
w Przemyśla nl. Franciszkańska 1. 21 

p o l e c a
niezawodne i niezrównane w swych skutkach

RCtSHICSB.
Mydło będżwlnowe — używa się przeciw wyrzutom i pła­

tkom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaie 
czerstwość i aksamitną miękkość — •25

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  — -25

Mydl© kam forow e—  uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwohość nosa, z twarzy i rąk — 25 

Mydło kamforo w o-siarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi —  kawałek — -30 

MydZo karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie ep'demii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . — -20

MydZo karbolow o-piaskow e do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  — -20

MydZo breollnowe zawiera 5°/# czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek — -35 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze — -25 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane ua świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . — -85

MydZo sm ołow o- gliceryno we składa iię z 35% glicery­
ny i 10% smoły (dziegein), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletrwein. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich neczystości naskornych, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —•SO

MydZo smołowe zawiera 40%  smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  — -30

Mydło atoraksowe używa się przy cierpieniach naskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . — ‘30

Mydło tymolowe zawiera 3%  tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . — '50

ulica Piekarska 1. ISIS, II p.
wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­

skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

ODZNACZONA 
W rębnym  medalem na wystawie pow. 1894

PRACOWNIA P0ZŁ0TNIGZA

T1LEHTEG0 JiM UiU
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

w?konuie artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkio 
wyroby w zakres posłotnictwa wchodzące, jąa

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
L wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, A 

salonów etc. etc.
Szeiególnlej poleea się Wlbnem

Duchowieństwa.

Materye jedwabne na suknie ślubne
białe, czarne i kolorowe z gwarancyą dobrego noszenia. Bezpośrednia sprze­
daż dla prywatnych, oclona i opłacona wprost do domu Tysiące listów z u- 

znaniem. Jakiego koloru życzy sobie Pani próbki? 343i
Seidenstoff-Fabrik-Union 3432

Adolf Grieder & (X  Kgi. Hofl,, Ziirich (Schweiz.)

i
i

Nowo ot-ctrorzorL̂ r

S K Ł A D  W Ę D L I N
ul. Rtorego 1. 4.

FELIKS JAKUBOWSKI
syn Adama Jakubowskiego

którego zaszozytnie znana firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy ulioy Haliokiej — poleoa swój nowo otworzony 
i obfioie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie

9 f r  S K Ł A D  W Ę I ) Ł i r V
przy nlicy Batorego 1. 4 (obok sklepu W go L. Soleckiego),

Pracownia we własnym i m  ul. iw. Marcina 1 .19.

x x x x x x x x > o c x x x n

H AN D EL KORZENNY
Stowarzyszenia robotników katolickich

„ T B D Ł T O S C 44
we Lwowie, przy ulicy Grodzickich I. 4

. _ poleca wszelkie towary korzenne, delikatesy, wina, rnmy,
££ kawy, herbaty, jak również wyroby młynarskie: mąka, gry- 

pszenny i wszelkie krupy w olbrzymich zapasaoh, 
w najlepszych gatunkach,

po cenach możliwie najniższych. Q
Wszelkie zamówienia s prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. JC

IOCXXXXXX<XXXXX<3C< x x m $

Ruch pocięgów kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy • odjazdy pociągów podane są podiug zegara środkowo-europejskte o 

3oeiąg eodzina Pociąg przychodzi do Lvr»ira:
isobowj 6-45 z Iokan (Suozawy, Husiatyua, Kałusza)

7-30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. wrześuia włącznie.
"  40 z Janowa
7'ó0 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
™'»5 ze Sokala i Rawy ruskiej 
D05 z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
8-15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
4 0 5  z Krakowa (Wiednia Warszawy, W ieliczki, Mezó Laboraz (Pesztr 

Chyrows przez Przemyśl 
10-35 z Ickan (Suezawy).
X0‘45 z Jarosławia, Lubaezowa 
10x z Janowa

Chabówki i Now. Sączapospiesz. 1-30 z Krakowa ( Wiednia, Berliua, Wrocławia), 
przez Tarnów, Rzeszó- (ub Przemyśl 

osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Ohyrowa. 
pospiesz, 1'50 z Czerniowiee, Bukaresztn, Jass, Husiatyua, Kałusza

*•15 z Podwołoc-zyek (Kijowa), Kopyezyiec, Husiatyua, Brodów na dwo 
rzec Poc.; a ucz,ej 

2’30 z PodwoicHUjek i t* d. jak wyżej df dworzeo główoy
osobowy 6-00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy Brodów na

dworzec Podzameze 
5*25 z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny
6-40 z Iokan Suezawy, Berbometu, 8 -etu, Korowy. Podwysokiege
5-55 ze Sokala, Bełzea i Lebatzowa

INoc
jaobowy 

■
oosiiiesz,

osobowy 610 

pospiesz, 8*45

osobowy 9-10

Pracownia Sukien Damskich
F ra n ciszk i  Boumel

z Podwołoezysk na dworzec Poizameze 
z Podwołoezysk na dworzec główny
ż Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Uhabów 

Przem/ś] * Tarn6w’ KiOSZÓW i Przemyśl; Sambora prze/.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl? 

i Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. ijaborcz (Pesztu) przr.z Przemyśl, 

z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasła. Rymanowa, Krosna iwoni- 
eza.Mezo-Laborz pratz Przemyśl, 

z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopy ozy nieć na PoJcm 
z Iokan (Gałaozu, Jass) Suezawy, Kimpolungu Husiatyua Pod- 

wysokiego, i Kozowy ; '
z Podwołoocysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzeo głowoy 
.- Lawocznego (Pesztu) Ohyrowa, Borysławia, 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lw ow a.
pospiesz. 6*00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworo. głów 

6-05 do Iokan, Kozowy, Husiatyna, Badowi-: Kimpolungu, Suezawy
6*15 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), B u lów , Kozowy z dworca Palt 
8‘35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Be.-. x»), Rozwadowa, Nadbrzazi* 

Orłowa przez Tarnów, Lubaezowa pr ez Jarosław, 
osobowy 8-45 do Janowa

8 60 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, .Ohyrcm, Stróża przez Tarnów 
9*15 do 8koiego, Kałusza, Borysławia, Ghyrtwa
9‘35 do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyc.-a Husiatyna, Kozowy, Grzy 

małowa 'z dworca głównego 
9-53 io Podwołoezysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.
9-5o do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa

pospiesz.

osobowy

9-39
9-45

9*55
10-30
1216

10*56 do Iokan, Sopowa, Berthouiethu, Radowieo, Snezawy 
i2 -50 do Janowa od 1 lipoa do 15. września w niedziele i święta ;1

pospiesz. 1*55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odossy) i Brodów z dworca głównego 
2-08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessyj Brodów z dworca Podzameze 

pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwytokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kordsmezo Sc •

oecbcwy 
■

Noc 

•sobowy

retu (Jass, Bukaresztu)
2-50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berliua) Lubaczowa przez Jaro

sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów
3-tO dc Stryj*, Skolego, Chyrowa
4 55 do JaroeL.wia, Sambora przez PrzeiuyśL

pospiesz,

osoboWy

410

5-29
6-30 
6-40

6-55
7-00 
7-10 
7-15 
7-44

10-05

lO'4o

il-00

11-27

Berlina) :dazo-L.>

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, MezS-Laborci (Pesztu j 
Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Krosna ;przez Przemyśl. Jasła 
przez R/.-szów, Wieliczki 

do L-awooznegu (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do Ickan, Radowieo, Kimpoiuug. Suezawy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, 

borcz (Pesztu) 
do Tarnopola z dworea głównego 
do Lawoeznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyro a, Kałusza 
do Sokala, i&wy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzainoze 
do Janowa
do Iokan (Jass, Gałaozu) Husiatyuo, Kałusza, Siep.trowiec Nowo- 

sielicy, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw;, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwouieza (przez Przemyśl) Jasła 
Chabówki Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (prze* 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoezysk i Brodów. Kopyezy.uia, Husiatyna z dworca g ł>  
wnego

ten suń z dworca Podzameze

Nocne godziny od 
liszb minutowych t  V .

‘  przy ul

6-10 wieczór do ^59 -n o  odznaczone są 
objęte rj t ła s te m l ran. kami, — B  aro inf

ls« paAztwowyeh przy' ul. Trzeciego Maja 4
w sprawach koksowych, sprzedaje wtzelktc< ar odzaju bilety jazd*• i rozkit

Hote Im1

w formacie kieszonkowym.

podkreśleniem 
e. k. ko 

'a wyjaśnień 
jazdy

reklamowane 
wego, raczyli poyfoły 
swoje zaczerpnęli- T f 
Gazety Narodowej.

akie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń

J, Friedrich A. Beacock
p o le c a ją

Rogóźki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodniki z Lincltum, Chodniki cerato­
we. Przedściółki z Linoleum, Przedściółki ceratowe, Maty japońskie, Ceraty na 

stoły i meble. Wszystko bardzo gustowne i w  wielkim wyborze.
j .  Friedrich & A. Beacock

Lwów, ol. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa.

Wjdftwca i odpowiedaialuy redaktor P l a t o n  K o a t e c k Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


